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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROR HI (VB) 


CZWARTEK 16 LUTEGO 1950 ROKU 


Olbrzymie manifestacje we Francji 


ma rzecz pokoju i przyjaźni 


ze Zw. Radzieckim i z Polską Ludową 


GENEWA (PAP). Jak już donosilismy, 


w Paryżu potężną 


demokratycznych dla 


manifestacja z udziałem wszystkich 


w niedzielę odbyła się 


organizacji 


uczczenia rocznicy udaremnienia przez fran- 


cnuską klasę robotniczą próby puczu faszystowskiego w lutym 1934r. 


Przeszło 100 tysięcy uczestników manifestacji 
Placu Bastylii na Plac Republiki, 


nej trybunie zasiedli: 
5e. i 


pochodzie, który trw 
ŻW racała uwagę 


W 


trybuną 
L „Chcemy pokoju, 
szkół a nie armati!“ Tłum wii 
tuzjastycznie Kroc 


chcemy 
tat èen- 


wzīosily 


pochodu człońków Kraj , 
Bojowników o Wolność Pokój, 0- 
raz KC Francuskiej P i Komuni- 
stycznej i KC Partii islówy J2- 
Na n ych  transpareniach 
widriały nawołuj: do obro | 


ny pakoju i przyjaźni między naro- 
dami oraz praw demakratycznvch. 
a potępiające agresywne plany 
perializmu i wojnę w  Vietnamie, 
polityke terroru policyjnego i dy- 
skryminacji rasowej. Z/ pochodu i 
spośród widzów padały co chwiię po 
tężne okrzyki w duchu tye h haset, 
Nuy entuzjazm ze 
ukazanie 


votato 


im- | 


| skim!“, 


przedefilowało z 
gdzie na odswiętnie przystrojo- 


Thorez, Marty, Cachin, Frachon, Le Leap, Far 
Aragon i wielu innych działaczy demokratycznych. 


iący ych demi Hanai: wi 
dźstwo we Franeji. W szeregach pol 
skiej sekcji CGT i Federacji Emi- 
grantów Polskich szli chlopcy i dzie 
wezęta w ludowych strojach krakow 
skich i łowiekich. Niesione transpa- 
renty głosiły: „Niech żyje przyjaźń 
między narodami francuskim i pol- 
„Żadne represje nie osłabią 
przyjaźni i walki o pokój, prowadza 
nej wspólnie przez narody francu- 
ski I polski!”. 

„Bur złiwy mi 
pówitał 
1 Fra 


jami zebri 
Towa 


Radziec; 


owac 
gruoę 
ncusko 


„NARÓD FRAN 
PRO- | 


LINA i napis 
CUSKI NIGDY NIE BĘDZIE 


WADZIŁ WOJNY ZE ZWIĄZKIEM | 


B ABZIEC BIM: oraz grupę To- 
'zystwa Przyjaż Francusko - 
j niosgcą transparent z na- 


„GRANICA NA ODRZE I 


Sai jwiszy ZSRR zatwierdził 


wyrok Trybunału Wojskowego w Chabarowsku 


MOSKWA (PAP). 
wojskowe Sadu 
rozpoznało skargi kasacyjfte, skaza- 
nych przez fryhunat Wojskowy 
Chabarowsku za przygotowywanie i 
prowatlzenie wojny bakteriołogicz: 
nej, japońskich zbrodniarzy wojen- 


nych: Yamada Otozoo, Kadzicuka, 
Riudzi, Takahasi Takaacn, Nisi To- 
sihide, Karasawa  Tomio, Mitome 
Kadzuo i Kiknezi Noarimicu. 


W siy 


azani, 


ch wywodach ké 
uznając 


całkowic 


`e 


w] 


Kolegium | wine — prosili o złagodzenie kary. 
Najwyższego ZSRR 


Mając 
nanych 


a 


na wzęlędzie 
przestępstw i okoliczność, 
przez Trybunat Woj 
wy Chabarówsku wymiar kary 
jest zupelnie wspólmierny wina 
poszczególnych oskarżonych zgod- 
hy z przepisami prawa, Kolegium 
Wojskowe Szdu Najwy? ZSRR 
odrzuciło skargi kasacyjne oskarżo- 
nych, utrzymujac wyrok Trybuna 
Wojskowego w Chabarowsku 
cy. 


ogrom (dloko- 


otzetezody 


w 


z 


i 


Z 


szego 


w mo 


josła OLBRZY MI PORTRET | 


za “bezp 
czore 


| zatarte w rażenie. 


Fala mani tife S 


dzielę przez cała Francję, 
W MARSYLII, w defiladzie brało 
T 


i 


SZCZECIN (obsl, wł.) — We 
Wojskowy w Szczecinie ogłosił y 
du francuskiego Andre Robin 
zani zostali: 


Andre Robineau — 
Gaston Drouet — 
Bronisław Klimczak — 


z 


Stefan Pielacki — 


Zhigńiew Blaustein 
wel Borkowski — 


Kazimierz Rachtan — 


Wszystkim oskarżonym zaliczono 


{ 


| siłując | 
|pod pomnik poległych bohaterów ru 


Kkroczący w pocho- udział 40 tysięcy osób. Tiumne mani 
protestują festacje odbyły się w NICEI, ST. | 

ch or- - | ETIENNE, DUNKIERCE LILLE, 

demo prze- | MONTPELLIER i innych miastach, 


| W GRENOBLE żołnierze, zebrani w 
oknach koszar oklaskiwali mówców. | 


którzy potebiali wojnę w Victnamie. 

/ TULONIE doszło do gwsłtow- 
nych zajść. Uzbrojona policja zaała 
kowała brutalnie manifestantów, u- 
przeszkodzić w pochodzie 


| chu oporu, Kiikudziesieciua manife- 


stantów odniosło rany. 


MAMAUADMNOTMIMNMNAEOBOMAIAMIOWNWMOMN 
i 


Wczoraj zapad? wyrok-w procesie 
szpiega Robineau i wspólników 


zoraj o godzinie 15 Rejonowy Sąd 
vyrok w procesie agentów wywia- 


eau na czele, na mocy którego ska- | 


na karę 12 lat więzienia 
mienia na rzecz Państwa 


na karę 10 lat więzienia i przepa- |; 


dek mienią 

na karę śmierci, utratę praw ho- 
norowych i obywatelskich i prze- 
padek mienia 

na karę dożywotniego więzienia, 
utratę praw honorowych i obywa- 


telskich i przepadek mienia 

na karę 15 lat więzienia, utratę 
praw honorowych i obywatel- | 
kich ną lat 5 oraz przepadek | 
mienia 

na karę 8 lat więzienia, utratę | 
praw honorowych i obywatel-| 
skich na lat 4 oraz przepadek |" 
mienia 


dotychczasowy, pohyt w więzieniu, | 
Uzasadnienie wyroku zamieścimy w najbliższym numerze „Głosu* 


Lekarze radzieccy w Łodzi 


w Ś Pok u naukowców i przodowników pracy 


edziłą 


nasze 


miasto 


deləgacją lekarzy  radzięc- 


ych godzinach rannych z Gdańska na Dworzec Kà- 

liski W wiceministra zdrowia tow. Kożusznika przybyli 
towarz „lekarze: przewodnieżąca delegacji — prof. dr Lebiedie- 

wa — ektor Centralnego Instytutu Przeciwgrużliczego w Mo- 


skwie, tzionek Akademii 
— profesor higieny, 
gicznega Ministerstwa 
Centralnego Instytutu 
wenerolog, oraz docent 
Le: radzietcy 
dzieci wł 
8. 


Zggowia 
Dziecka 


zwiedził: 


vnikach oraz 


sa | rie 5 


dla 
Nr 


W 


było 


sodzinach 
się 


dniowych od- 
j atmosfet 
kich 
nasze- 


popa 


serdec 


ża 


spotkanie jeka? 


przodownikami praty 
zo miasła. 


Wi 


r 


radziec 
nauki 


i 


przedstawicieli medy 
prezydent tow. Minor 

W naszej pracy rad 
w ar unków komunalnych 
Łodzi, czerpiemy 
z wzorów radziec 


cyny 


powiedział: 
poprawa 


klasy robofniczej 
i czerpać będziemy 
kich, z doświadczeń i wiedzy ra- 
dzieckie ira pomocna nam będzie 
w budowaam socjalizmu w naszym 
kraju. Podniesienie stanu zdrowot- 
nego naszej ludności pracującej zbli 
ży nas do socjalizmu, 


— Te same jdealy przyświecają 
medycynie, co medycynie ra- 

iej — mówił prof. dr Paluch 
Akalemii Lekarskiej w Ło= 


dziedzi- 
mar- 


+ 
n 


nauce 


Opierając na 


leninizmu, pod przewodnie= 
etriego Stalina, który zre- 
cjonizował nie tylko życie spo- 
ale i nauke — medycyna ra 
; osiaga wspaniałe wyni 
Bisadź tawicieli tej nauki witamy 
robotniczej Łodzi w imieniu pol- 
skiego Ś! a nauki. 
W imienia KŁ PZPR powitał go- 
i sekretarz KŁ — tow. Duniak: 
- jaźń, która utrwaliła sie mię- 
narodemt a 


polskim, 


narodami 


iazza R w cz 
ny, rozwija obecnie i pog 
powiedział m. in. tów. Dun 


doświadczeń Zwi Radzie 
częrpiamy dziś, jak z bogatej 


Nauk Medy 
dyrektor Departamentu 
ZSRR. 


w 


| rozw 


znych ZSRR, prof. Litwinow 
Sanitarno-Epidemiolo- 
Borysow dyrektor 


prof. Chaczaturian 


prof. 
Moskwie, 


pediatrii — dr Kurbatowa. 


szpital im. Barlickiego, sanatorium 
żiobek i przedszkole przy PZPB 
nicy, która umożliwia nam realiza- 


ustroju 
szym kraju“ 


ej 


socjalistycznego w 


Przodownicy pracy zZ zespołów 
młodzieżowych 'i zespołów Starszych 
robotników fabryk łódzkich w gora | 


n mówili o swych 
jaźni i miłości dla 
robotniczej Związku Radziec 

Tow. Gościminska 
kniarzy Czerwonej Łodzi cazala 
narodom radzieckim proletariackie 
pozdrowienia. 


ych słowa 


y uczy- 
ciach pr 


iet0. 


w imieniu wio- 
te 


; 
Wzruszaja nas — mówiła w od 
powiedzi pr dr. tow. Lebiediewa | 
— dówody niiłości i przyjaźni, jā- 
kiej doznaliśmy we wszystkich mia 
stach was > kraju. Łódź jest 0- 
statnim miastem, jakie w Polsce zwie 
dzamy. W mraszych sercach zostana 
gorace słowa, jakie słyszeliśmy pod 
adresem naszych narodów i nasze- 
go Wodza — Tow Sta: 
Nie były to słowa c W 


zna- 


fabryce 
r przodowni- 
Polska szybko 
szybka kroczy 
ilizmowi Q- 
jażni naro- 
lego z 
zakończyła swe 
Lebiediewa, 
Borysów 
„drawił 


dym mieście, w każ 
ne sa nazwiska nas 
ków pracy 1 nauki. 
ija buduj 
ku 


©, 


sie 


napi 


dów 
dem polskim 
mówienie tow. 

Prof. 


wach 


prze- 


w serdecznych sło 


młodzież łódzką. 


- Uderza nas w oczy w wi 
kraju — mówił prof. Litwinow. 
ry kolei ał głos — budowa no 
wego życia: wznosza się, bez wzgle 
du na trudności powojenne, domy 
mieszkalne, sanatoria, fabryki, Zwie 


dziliiśmy instytuty i akademie, roz- 


na- 


klasy | 


naro- | 


] z uczonymi polskimi 1 doświadć? zeń i więdzy leka 
ośromny postęp pol- i którzy swą na 
Medycyna uczestniczy 
pracy calego narodu. | w +5 t 


Z całego 
naukowcom, 


3 młodzież w duchu na 
wej n w duchu twórczej prac; 
dla narodu. 

Na zakot e spotkania głos za 
| brał zdrowia tow. Ko- 
żusżnik: ] eczą przypadku 
— po ziął między in. tow. wice- 
|minister — że właśnie obecnie od- 
wi ż kraj delegacja lekarzy 

kich. Znajdujemy się na hi- 
storycznym etapie budowy funda- 
| mentów socjalizmu w. Polsce, Służ- 
ba Zdrowia w bi jie tej weźmie 
ywny udział. i ona ochro 


ne zdrowia polskiego  mełalov 
hutnika, górnika j włókniarza, 
lziemy w naszej pracy koi tać 


W kilku wierszach 


BESTIALSTWA POLICJI 
W INDIACH 
Agencja TASS donosi z Delhi: 
W więzieniu miasta Salem policja 


otworzyła ogień do zamkniętych w 
eelach więziennych komunistów. 


Jest 20 zabitych i 102 rannych. 


PRZECIWKO DEPORTACJI 
GRECKIEGO DEMORRATY ZU 
Amerykański 


SA 
Komitet Obrony O- 
zapowiedział wszczęcie 
poparcia skargi apelacyjnej wybi- 
nego greckiego działacza postępo- 
wego Charisiadesa przeciwko decy | 
|zji a deporiowaniu ga z USA. Jeże 
li Charisiades zostanie wysłany do 
| Gretji — to grozi mu tam śmierć. 
REJESTRACJA CZŁONKÓW | 
B. ARMII HITLEROWSKIEJ 
| Agencja ADN donosi, że w Lue-| 
neburgu (anrielska strefa okupacyj 
na) nadbywa się rejestracja ofice- 
row i żołnierzy b. armii hitlerow- 
iskiej celem zwerbowania ich do za 


akcji dla 


ciężnej armii zachodnio - niemiec- 
kiej. Dotychczas zarejestrowano po] 
nad 28 oficerów, 


sób Nieamerykańskiego Pochodzenia | 8T 


nie lekarzy 
ielami 
naszym mie 
stacją przy 
narody, 


dziec 


ta nauki i} 
wspan 


vło 
| jaźni, 


i 
0DAa 


i utratę | 


a$ 
Pierwsza z „Bawełnianei Czwórki ; 


Tow. Kruszewska — prządka z PZPB Nr. 4 
-w odpowiedzi na apel tow. Markie wki- 
pierwsza podjęła zobowiązanie dług ofalowe 


Długofalowe zobowiązania produkcyjne 


podejmują robotnicy zakładów łódzkich 


| 


Na zew górnika Markiewki odpe-|co da dodatkowa 21.600 sztuk, Kroj* 
wiadają robotnicy zakładów baweł-| « i kol Drożdżyńska, członkini 
nianych, wełnianych, dziewiarskich. | podniesie swą produkcję o 2 


Okazuje się, że wszedzie, na każdym | 


Gumow aczka ob. Stefaniak pod 


oddziale produkcyjnym. można przy- | nić 7 proc. Majster 
E 5 wykonanie planów pioduk- tow. Klatt zobo- 
cyjnych. Wykonanie przed termi- azat się do właściwej konserwacji 
sm planów półrocznych lub rocz-| maszyn, zmniejszenia ilości godzin 
ch przyni asie Państwu ogromne ko | postojowych oraz do opiekowania się 
I i Roboł y zgają sobie <qobrze | s len młodego narybku w 
|z tego sprawę i dlatego masowo przy | mach pólrocza. 
stepują do tej akcji. |- 
w FEED Nr 1 podjęta szereg na- 


Na str. 2 


ych zobowiązań zespołowych 
i widualnych: | > 
| zamieszczamy 
Tow. Józef Bednarek, dziewiarz r 
działu osnowowego,. wraz że swym || Streszczemie referatu 
społem do dnia 1 lipca podniesie o | 
i | 
| proc, wykonanie baż produkc wygłoszonego 
nych. Zespół młodzieżowy kol. Jana | na styczniowy 
Jabłońskiego także o 1 proc. zwięk- | 
szy wydajność swej pracy. Zeszy* Plenum KC KPB 
raczki szwalm I tow. tow. Cyper-| 
| Eng i Klimkiewicz wraz ze swymi | przez tow. 
|spolami podniesa również wydajność | 
am Poasa owne wra || W. CZERWENKOWA 
wał I nod kierownictwem tow. || sekretarza KC Komunistycz- 
| Afari Banaciak produkować będzie nej Partii Bułgarii 
|do 1 lipra n 1,5 proc. wiecej, niż zwy | 
l Zssnół stebnowaczek tow. Tekli | 
Bednarz podniesie wydajność o 2 pro | e 
leent Zaeni pod kierun | rocznica 
m tow. Fisalskiej podi resie wyda 
OŚĆ 0! 2 pren wyzwolenia Budapesztu 
zania iandywidnalne  ołej- s « 
wić omes Peace przez-Armię Radzieck 
E iai 1 lipca, Przodownica | 
| pracy, pakowaczka tow. Zofia Dora- 
dzińska zobowiazala sie pakować | Budapeszt EAP), 3 
|dziennie o 100 sztuk towaru więcej. | W poniedziałek 13 lutego ludność 
co pizynicsie w sumie 168.000 sztuk | Budapesztu i całych Węgier uezciła 
| ponad normę. |5 rocznicę wyzwolenia swej stolicy 
Brakarka, tow. Helena  Sicińska | przez wojska radzieckie. Na wszyst- 
prz o 50 szt, dziennie więcej. kich gmachach Budapesztu wywie- 
co dz ie 9000 sztuk ponad nor- |, flagi YE keri Na 
| me rka low. Maria Barszczak | ©7770 Magt nar WE - 4 w ze 
ST dziennia o 100 sztuk wie-| mogiłach bohaterów radzieckich zło 
| ce lipca uczyni 18,000 sztuk |żono wieńce, W uroczystościach 
| por mę. Prasowaczka, ob. Cho- | wzieli udział członkowie rządu, przed 
ri *vkona o 50 sztuk ziennis | SE S TFF “á 
dorowiczi wykon n SAs CM pon | stawiciele Węgierskiej Partii Pracu 
xtęcej, co przysporzy w sumie 9.000 | 27 zez 
| sztuk ad baze. Tow. Kosiorek wy- | jących, generalicja, organizacje apo- 
| kona o 120 etykiet więcej.lleczne, młodzież itd. 


Kontrola gpołeczh 


a ujawniła skandalitzn aai 


| b. zarządu „Caritas“ w Tarnowie 


KRAKÓW (PAP). W toku przej | 
mowania przez nowe władze „Ca 
ritas' majatku zrzeszenia ujaw- 
niają się dalsze fakty skandalicz- 
nego szafowania wielkimi zasoba 
mi, przeznaczonymi dla podopie- 


cznych. 
Kakao z mydłem 
i cuchnaca słonina 


DN 
wyda 


nalotem 
towarów 
wyżej opis 


Pos spolityt n 


r 
ZAPDTZEDASZCZE 


ax 


ia olbrzymich 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 
15 lutego b. r. o godz. 18 w lo- 
kalu Ośrodka Szkołenia Partyj- 
nego przy ul. Traugutta Nr. 1, 
odbędzie sie konsultacja z kolej 
nego tematu dla grupy samo- 
kształęceniowej Dzielnicy Górnej 

— Lewej. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


léci wyśokogał tw, | ciowo przeferminot wanej, której 
z | też 2 zy ywać do 
sa, | 
0 zn a azł 
ilościach — | ponadfo w piwni icach magazynu 
— oraz 12 | przeszło 100. bel odzieży gołow 
atu | każdą o wadze bilkudziesieciu ki 
nów oraz około 2.0060 metró 
kT K eli iej jakości, różner 
dnich do bezpośredniego KS obuwie ńczochy 
bezec enny pi rodukt wartości kilku w. irzone, p yte bru 
mów złotych — obe 201 e enju dem, I z sobą w nieopisa 
7 się di za | nym- chaosie. 


Dlaczego zwlekano z przekazywa 
niem tych leków i rozdawnictwem 
tych rzeczy biednej ludności diece- 
| zji tarnowskiej, dopuszczając do mi 
szczęnia tak wielkich dóbr material 
|nych? Na to będą musieli odpowie- 
dzieć dawni kierownicy „Caritas” 
w Tarnowie. 


“ie | Gdynia - Afryka Wschodnia 


Nowe połączenią 


Elektrokardiograf 
do „osobistego użytku" 
biskupa ks. Penkali 


Dodać tu należy, 
dyr. Śliwowi: 
zaąlńi Społe 


się 


że 


| r , " 

Wydania pozost tałych żeglugowe 
i mówione — po to chyba, by dopro- 3 3 5 
wadzić je do stanu zepsucia i nie-| „WARSZAWA (PAP). — „Gdy- 
przydatna Bie ktrokardiogra Alaran Ameryka Linie Zeglugowe“ 
którego zawarły ostatnio porozumienie, na 


mogłyby 


ree 


podstawie którego będą przyjmowa 


zamiast $ j r 2 
ne ladunki z Gdyni do głównych 


„osobistego 


ludzi A 


sik Penkali | portów Afryki Wschodniej, 

| a Znalez również magazynie | Dotychczas GAL zawarł już po- 
| znaczne ilości na- |dobne umowy odnośnie połączeń 
dają się do u, c |portów polskich z portami Hindu- 
dy w stanie pc >dobnym oraz 60 mi- | stanu, Pakistanu, Dalekiego Wschoe 
 lonów jednostek penicyliny. cześ- du'i Anstralii 


Sfr. Z 


Referat tow. Wylko Czerwenkowa 


wygłoszony na styczniowym plenum KC KPB 


„O głównych naukach wypływających z ujawnienia bandy Trajczo Kostowa i z walki o jej rozgromienie, 
o niedociągnięciach w pracy partyjnej i o zadaniach KP Bułgarii" 


SOFIA (PAP) — Dziennik „Ra- 
sko Dieło'* ozłosił referat 
sekretarza KC Komunistycznej Parti 
Bułgarij—tow. WYLKRO CZERWEN-= 
KOWA, wygłoszony na- styczńioó" 
ym plenum KC KPB pt. „O głów 
nye naukach, wypływających z u= 
jawnienią bandy Trajczo Kostowa i 
z walki o jej rozgromienie, o niedo- 
ciągnięciach w pracy partyjnej i © 
naszych zadaniach”. 

w peferaci ie swym tow. Czerwen= 
że ujawnienie i 
szpiegowskiej grupy 
wa jest wiejcim suk- 
e Hi Komunistycznej aa- 

odu bułgarskiego, Rozgromiona zo- 
stała najbardziej niebezpieczna, wro 


ga agentura, która w sposób mi- 
strzowski maskowała siç legityma- 
cją partyjną. i 
Kraj nasz — powiedział tow. 
Czerwenkow — uniknął straszne 
go niebezpieczeństwa — losu dzi 
siejszej Jugosławii: izolacji. od o- 
bozu połroju, demokracji i socja- 
fizmu, od naszego wielkiego wy- 
zwolicieła — Zwiążku  Radziec- 
kiego, od wpadwięcia w drapież- 
cze szpony kolonizatorów angio - 
amerykańskich i ich titowskich 
najmitów. 


Rozbity wróg klasowy wzmaga 


działalność 

Nie ulega watpliwości, że rozg*0- 
mienie bandy Trajczo Kosowa 
świadczy o sile naszej demokracji 


ludowej, o siłe Partii Komunistycz- 
nej, dowodzi, że Partia zdecydowa- 
na jest utrzymać wierność i przy- 
wiązanie naszego ludu pracującego 
do obozu pokoju, demokracji I so- 
cjalizmu, do wiełkiege Związku Ra- 
dzieckiego, że zdecydowana jest o- 
bronić niezawisłość narodową 1 50- 
cjalistyczną — drogą rozwoju na- 
szego kreju. 
Byłoby jednakże 

mówi 


niedopuszczał- 
tow. Czer- 
jako Partia 


nym mi pacz 


stowszczyzte byla Ši 
dzianką. Jakżeż to się stało — pyta 
tow. Czerwenkow — że Komni- 
styczna Partia Bułgarii przez dlugi 
czas nie mogła zdernaskować zakon 
spirowanego, w Partii Trajczo Ko- 
stowa i jego wspólników? 

Partia nasza jest starą partią. Po- 
siada ona imate doświadczenie 

alki z „RÓŻN mi pradamii grupami 
a sza ` i. Partia naszą miała 
j miał powinna mieć na uwadze 
bogate. historyczne doświadczenie 
walki WKP(b) przeciwko prądom i 
ugrupowaniom wregiim. Znala ona 
doświadczenie wałki WKP(b) prze- 
ciwko szpiegom i szkodanikom troc- 
kistowsko - bucharinowskim, 
Lenin i Stalin uczą a do- 


dywersyjną 


świadczenie WKP(b), doświad- 
ezenie międzynarodowego ruchu 
robotniczego w całej pełni po- 
ywierdza ich nauke, że wróg ü- 
cieka Się do szatuńskich wysił- 
ków i wszelkiego rodzaju chy- 
trych chwytów, aby przedostać 
się do szeregów Partii Komuni- 
stycznej i rozsadzać ją od we- 
wnatrz, od wewnątrz zadawać jej 
ciosy, że wróg staje się szczegól- 
nie zaciekły po dojściu Partii Ko 
munistycznej do władzy, że wów 
czas zaczyna szczególnie mäsko- 
wać sie, prowadzić dwulicową 
taktyke, kłamać i wykręcać się, 
aby przeniknąć i umochić się na 
najbardziej odpowiedzialnych 
stanowiskiwh, aby szkodzić w 
sposób mażliwie jak najbardziej 
mistrzowski i wymierzać swe cie 
sy w chwiłach dia Parti paj- 
trudniejszych i  najniebezpiecz- 
niejszych. 

Wiedzieliśmy, że wróg usiłuje wy 
stać przede wszystkim "nieod= 
porne _©lementy w Partii, te elemen 
ty. które w tym lub innym STOprsu 
wykazywały odchylenie od linii par 
tyjnej. uczestniczyły w grupach an- 
typartyjnych, zajmowały trocki- 
śtowśkie. lewatko = sekciarskie í in 
ne antypartyjne pozycje. Jak wy- 
tłumaczyć, że Komitet Centralny 
Partii przez długi czas nie potrafił 
rozszyfrować prawdziwego oblicza 
HFrajczo Kostowa i jego 7zwolenni- 
ków? 


korzys 


S$zkodliwa i niebezpieczna teza 
„wygasaniu walki klasowej” 


Mówca stwierdza, że były ostrze- 
gawcze znaki i alarmujące sygnały 


co do Frajczo Kestowa. Ale 

długi czas nie brano ich pod uw 

nie Spo záv -one postawienia 

na porządku dziennym sprawy praw 

dziwego oblicza Trajczo Kostowa. 

Musimy zdać sobie w pełni sprawę 

g. h naszych usi błędów 

I my je zol yć i uświadomi 

sobie do końca. | 

Nie mdawaliśmy sobie Jasno | 

SPTRWY u nieuchronnego Zá- | 
ostrzania sie walki klasowej z)! 


chwilą podjęcia przez 
szej ofensywy przeciwko elemen 
tom kapitalistycznym i nie zasto 
sowążiómy we wW łaściwym czasie | 
wszystkich środków, aby przy- | 
gotować Komitet Centralny i ca- 
łą Partie do nowych form walki 
naszych wrogów przeciwko 18 
szej Parii przeciwko włzczy 
„ludowo - demokratycznej. 


nas dal- || 


| dzi, znałazły 
| kowe, 


SUHRCESÓW. 


stania naszyc h 


Na XVI ‘Sleng Komitetu Central 


nego naszej Partii tow. Georgi Py- 


| mitrow poliepił i skrytykował te te- 


zę, jako A i A ową pasi 


po B wrze 
r SZETOKO ot 
h. frajczo Ko- 
stow był gorliwym Gbrefic R przyjmo 
wania ma szeroką skałę nowych 
członków do Partii bez jakichko!- 
wiek ograniczeń, Dlatego też w Par 
tii, obok uczejwych i oddanych hr- 
się elementy przyped- 
nieodporne, zgniłe i kariero- 
ZNALEŹLI SIĘ ROW- 


wiczowskie, 


2- | NIEŻ WROGOWIE. 


kać, 
Radziec 
do socja! 

iatu. 1 


wyniku z% 
jościowego i stopniowego nara- 


Braki w stylu pracy 


Po 9 września 1944 roku, gdy 
po dwudziestu przeszło latach 
dyktatury faszystowskiej Partia 


i 


| ciwko nam re kë. 


jasne, że 


Obecnie jest calkowicie 7 
wrogowie 


wewnębzni i zewnętrzni 


z imperidlistycznych sztabów wywia | 
dowczych mie omieszkali skorzystać 
do 


z naszej gościnności i posyłali 
SZETEgÓW Partii swoich ludsi, 


ię | 


tego 
j 


ża ań ohwi ii DOMNON i 
Wroga szukaliśmy 
przede wszystkim poza Partią, | 


kierownictwa partii 


ły całkowicie pełnowładnymi kierow | 
nikami politycznego, społecznego, ga 


nasza wyszła z podziemia i sta- | fu. 


ńeła na czele Państwa, nie prze- 
prowadziliśmy poważnej weryfi 
kacji naszych kadr partyjnych | 


od doła do góry £ od góry do do- | 


mimo, że na podstawie do 
całego międzynaro= 


łu — 
świadczenia 


dowego ruchu robotniczego wie- | nianta roli Komitetu Centralnego 


dzieliśmy, iż burżuazja stale dą- 
ży dó demoralizowania partii kö- 
munistycznych 
dò ich szeregów prowokatórów, 
przez werbowanie w trudnej sy- 


przez posyłanie | 


tuacji elementów chwiejnych ja- 
ko szpiegów, 

— oświad( 
wenkow że W 
długiego czasu po 9 wrzeshia 
ły niesłuszne, nieodpowiednie Mpt- 
dy pracy w KC Partili w jego wyko- 
nawczym i stałe działającym ot ganić 

- w Biurze Politycznym. 

W kierownictwie partyjnym nie 
istniała niczbędna kolegialuość w pra 
ty, w związku z czym Komitet Cen- 
tralny. 4-jego Biuro Politycznejniq: 


Qè 


zył da 
k iąqu 


I5IMa- 


wierdzić 
tow. C 


należy 


ie] 


spodarczego i kulturalnego życia kra kieroy niczy 
ą nie tylko 

Nasz Komitet Centralny niemalże | nym, 
nie dysponował 1 dotychczas jeszcze 
|nie dysponuje w całej gp) gw: 

` mt s 
a ymi mich Dapo ktd. ! kre r podkresią tow, Czerwen 
nie nasłępstwo wyraznego niedoce- | kow — óreranizować i rózwijać maso 
wą krytykę ed dolu. Musimy powie- 

Komitet Centralny do niedawna dzieć naszym robotnikom wszyst- 
niemałże nie zajmował się w Sposób | kim ludziom prac$g naszego k 
poweźny zegad „e jami PERR] Krytykujeiał tytykijcie. odws nie 
partyjnego, rt ach pó zła otwarcie błędy niedociągnięcia w 
| nych r rganizacji partyjnych. r ej pracy! 
| Z drugiej strony nie zaws; iczo* Krytyka od góry jest koniecz- 
| no się z komitetem Centralnym, z je- na, ale niedostateczna. Niezbęd- 
Go O jeet u Can | m2 jest takie krytyka 6d doła. 
PKERA z minister lub inny wysoki Krytyka i samoktytyka są spe- 
| fankejonariusz — rozstrzyga pewne | cjalną, bolszewicką metodą wy- 
zagadnienia satn, nie zasięgając Opi- chowania kadr, W naszych wā- 
|nii Komitetu _ Centralnego e R runkach ludowo - demokratycz: | 
Ma "dy AN see: "emeryta 


skim metodom pracy, 


_Kie daw ws mówi żem, Czernej 


kow — że wobec istnienia tego ro- 
dzaju praktyki, Trajczo Kostow chy 
trze snuł swą kontrrewolucyjną sieć, 
zbierał swą bandę, w tajemnicy szko 
dził nam i demorałizował nasze sze- 


regi i że udawało mu się nawet nie- 
które szkodliwe instrukcje i zamierze 
nia przemycić do oficjalnych uchwał, 
że e wielu sprawach decydowano bez 
Biura Politycznego. 


Skończyć z niefrasobliwym liberalizmem 


Cóż z tego wynika? 

Wynika z łego, że należy u- 
świadomić sobie do köńca szko- 
dliwość wszelkiego naruszania za 
sądy pracy zespołowej w kierow 
nictwie partyjnym, wszelkiego 
niedoceniania Komitetu Central- 
nego, 

W. pracy Komitetu Centralnego 
Partii, poza naruszeniem zasady kole 
gialności, dotychczas nie przezwycię 
żono jeszcze całkowicie pewnych ele 
mentów liberalizmu, wzajemnego 
przebaczania ł niefrasobliwości, 


Taka praktyka nie jest bołsze- 
wicka, jest ona niebezpieczna, 
jesti się uwwzzłędmi, że za każdy 


nasz błąd, za każde nasze niedo 
patrzenie płacą masy pracujące 
i na własnej skórze odczuwają 
następstwa naszych błędów i nie 
dopatrzeń. 

Tak np. Biuro Polityczne — mówi 
tow. Czerwenkaw wykazało niedo- 
puszczałną pobłaźiiwość wobec nié- 
jednokrotnych błędów i wad Dobri 
Terpieszewa jako kierownika. Biuro 
Folityczne ograniczyło się do uwag, 
ostrzeżeń i przekonywania w swym 
ścisłyn gronie. 

Ale czy nie jest jasne, że tego ro- 
zaju praktyka jest zgniła I szkodli- 
że musimy raz na z4wsze skofi- 

z takim szkodliwym berati- 
go gorącym żelazem? 


czyć 
zmem i wypalić 


Niedostateczna troska o wychowanie kadr 


Musimy przyznać — mówi dalej 
tow, Czerwenkow — że istniały i 


wciąż jeszcze istnieją poważne braki 
w wychowywaniu kadr, co stwarza- 
ło, rzecz oczywista, pomyślną atmo. 
siere dla działalności dobrze zama- 
skowanych WTOGÓW. 

Musimy przede ystkim stwier- 
izić, że w ciągu długiego czasu Wy- 
wano brak zdecydowania w dzie 
dzinie wysuwania nowych ludzi na 
kierownicze stanowiska w Partii i w 
Państwie, nowych kadr z szeregów 
klasy robotniczej. Powinniśmy byli 
niew aplim i powinniśmy nadał wy 
korzystywać w gospodarce narodo- | 
wej starych, wychowanych w duchu 
burżuazyjnyi, specjalistów, pomóc 
im przejąć się nowym duchem i zwią 
zać ze sprawą socjalizmu, Wydaje 
mi się jednak, że w kwestii tej po- 
pełnikśmy poważny błąd w spo- 
sób bezkrytyczny podeszliśmy do za- 
gadnienia wykorzystywania pewnych | 
starych specjalisłów, którzy udawali, 
że są „naszymi' i zbyłnio im ue | 
liśmy — nie tylko zaulaliśmy im zbyt 
nio, lecz również oddaliśmy im pet- 
nię władzy w całym szeregu decydu- 
jących gałęzi naszej goSpodarki na- 
rodowej. 


wsz 


s 
Dotąd jeszcze nie rozwiązaliśmy za 


dania, polegającego na tym, aby z lu | 
dzi, wywodzących się z klasy robot-| 
nic przygotować specjalistów dła| 
naszej gospodarki narodowej, dla rzą 
dzenia państwert, 


Sprawdzanie 
uważne 
partyjnych, 


kadr partyjnych, 
badanie pracowników 
troska o ich rozwój, 


| ną 


cy we właściwym czasie — ta 
niebywale ważną część pracy 
kierownictwa partyjnego znajdu- 
je się u nas na niskim poziomie. 

Wniosek winien być nastepujący; 
ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
I USPRAWNIENIE PRACY NA OD- 
CINKU KADR W PARTII W KOMI- 
TECIE CENTRALNYM. 

Głównaę słabością, którą tow. Geor 
gi Dymitrow szczególną siła pod- 
kreślił na V Kongresie naszej Par- 
słabością jeszcze nieprzezwycię- 


tii 


żoną, jest słabość w dziedzinie 
teorii. Oczywiście, główna rzeczą 
jest słuszność generalnej linii Pär- 
tli, słuszność jej polityki. Generalna 


linia naszej Partii, jej polityka — 
są słuszne. Ale realizowanie tej po 
lityki winuo być wzmocnione glebo- 
ką marksistowsko-leninow ską anali- 
zą zmieniającej się sytuacji, dróg i 
środków naszego marszu do socjaliz 
Mu. 

Mówca zsazaaczył następnie, że są 
dwie dziedziny, wobec kiórych w 
związku z  kestowszczyzną należy 
bezwzględnie wysunąć specjalne zada 
nia, gdzie bezwzgiędnie trzeba Żżą- 
dać największej odpowiedzialności. 
Mam na myśli powiedział tow 
Czerwenkow działalność związa- 
zapewnieniem bezpieczeństwa 
państwa i kierownictwem gospo- 
darki narodowej. 

Jak to się stało że do organów 
bezpieczeństwa państwowego, na od 
powiedzialne stanowiska, wśłizgnęłi 
sie szpiedzy państw obcych? 

W ciągu czięrech przeszło lat tow. 
Jugów był ministrem spraw wewrnę 


o słuszny rozwój, poddawanie | trznych. W konsekwencji wiec tow. 

ich braków krytyce we właści-| JUgow osobiscie odpowiedzialny jest 

wym czasie j udzielanie im pomo za ten stan rzeczy. 

s s 
Kostowszczyzna zostanie dostatecznie 
rozgromiona 

Banda Mostowa wyrządziła naj-|cze Trajczo Kostowa ujawniło jego 
większe szkody w dziedzinie gospo-| podłą bandę szpiegowską i doprowa- 
darczej, Tow Dobri Terpieszew byl | aziło do jej rozgromienia. 
przewodniczącym Komisji Planowa- Sztab bandy Trajczo Kosto- 


nia, a poprzednio 
cym Najwyższej Rady 
Dlaczego tow, Dohri 
hi} na alarm? 

Są sprawy zasadnicze, sprawr 
życia i śmierci dla naszej gospodar 


— przewodniczą- 
(Gospodarczej, 


Terpieszew ale | 
j 


Lo 


k i 

Biuro Polityczne Komitetu Central 
nego — podkreśla dalej mówe 
przezwyciężaj wspomniane niedo- 
agnięcia i błędy, uwalniając się 
stopniowo sd nieprawidłowych me- 
tag pracy. demaskujac obli: 


a — 


ge 


istotne 


wa został ostatecznie rozbity i 
podjęte zostały odpowiednie kro 
ki w odu definitywnego zdema 
skowania spisku Kostowa, Ciosy, 
skierowane przeciwko temu spi- 
skowi, nie ustaną, dopóki nie 
będzie ou całkowicie zlikwidowa 
ny w całym kraju. Rozgromie» 
nie kostawszczyzny oznacza i po 
winno oznaczać bezlitosne i osta 
teczne rozgromienie obcej agen- 
tury kapitalistycznej w naszy 
kraju, 


O kolegialność w pracy i demokrację 


Tow. Czerwenkow omówił następ- 
nie zadania Bułgarskiej Partii Kö- 
munistycznej. 

Stwierdził eh, że należy wzmocnić 


Komitet Centralny Partii i zapewnić 
kelegialnosć w jego pracy. 

Zasąda 
nna 00 


piegi al 


y 


-partyjng 


Elementy 


v Ka wig AC 


komenderówania są nis 
rozpowszechnione 
maa „ach organiza- 
7 te powinay 
zane 
Wzmoćħiefie ozrńacza jesz- 

bardziej konsekwentne przestrze 
ganie dastoleza cii wewnęfrzno-partyj 
nej. Konieczne jest bardziej inten- 
sywne stostwanie krytyki | samu- 
krytyki wewnątrz Partii bez wzelę+ 
du na poszczególne o3oby. 


c A 


Lyé 


czę 


Trzeba rozwijać krytykę i samokrytykę 


$ 

| nych krytyka 
| stanowi jedną z głównych sił na 
nęedowych, Stąd wypływa podsta 


wowe nasze zadanie: rozwinię- 


cie jak najszerszej, zdrowej i 
wszechstronnej krytyki i samo- | 
krytyki. TAK ©CZY TOWA- |! 
RZYSZ STALIN. 
keferemi podkreślił następnie, że 
niezwykle ważnym zadaniem w wal- 
ce © wzihochienie Partii jest podnie- 
stenie  «deoloziczną politycznegn, | 


marcksjstowsko - leninowskiego pozio- 


w niej usadowiły. Nie skoliczyliśmy 
jeszcze z kostowszczyzną wewnątrz 
naszej Partii Konieczne jest prze- 
prowadzenie weryfikacji kadr par- 
tyjnych, poczynając od Komitetu Cen 
tralnego i kończąc na kierownictwie 
organizacji podstawowych, 

STAŁA CZUJNOŚC PARTI? JEST 
TAK SAMO NIEZBĘDNA JAX Po- 
WIETRZE. 


Nacjonalizm: wroga, 
faszystowska ideologia 


Wróg żyje jeszcze, nie został osta 
tecznie zniszczony w naszym kraju, 
nie zostały jeszcze zlikwidowane 
warunki, Które dodają wrogowi otu- 
chy. Wróg działa! Rozgromiliśmy 
spisek Trajczo Kostowa i zadaliśmy 
mu oszałamiający ciós. Obecnie jed 
nak chodzi o to, żeby nie dać mu 
możności okopania się, Należy go 
zniszczyć ostatecznie, 

Nacjonalizm i przejawy nacjo 
nalizmu, joko ideologin faszy- 
stowska, powinny hyć wykorze- 
niane wszędzie, gdzie się je spot 
ka. Nacjonalizm tjawnia się we 
wrogim stosunku do Związku 
Radzieckiego, w  pomniejszeniu 
jego sukcesów, w nieprzyznawa= 
niu i zaprzeczaniu historycznego 
— w skali światowej — doświad 
czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, jako 
wzorn dla robotników i ludzi pra 
cy całego Świata, w przecenia- 
niu własnych sił i sukcesów, w 
niedocenianin sił i sukcesów in- 
nych, w negowaniu międzynara 
dowej solidarności  proletaria- 
ckiej. 

NACJONALIZM TO IDEOLO 
GIA ZDRADY WOBEC OBOZU 
POKOJU, DEMOKRACJI I 80- 
CJALIZMU. 

Nacjonalizm oznacza wyrodzenie 
się Partii w partię burżuazyjną i 


kontrrewołncyjną. Nacjonalizm jest | 
zdrada ojczyzny.  Kostowszczyzna 


jest bułgarskim nacjonalizmem, zdra 
dą socjalizma i zdradą Bułgarii. 


Tow. Wylko Czerwenkow 


Tow. Czerweńkaw zaznacza, že 
banda zdrajców została w porę zde- 
maskowana i rozgromiona dzięki po 
mocy Tow. Stalina i KC WKP(b), za 
co BUŁGARSKA PARTIA KOMU- 
NISTYCZNA JEST BEZGRANICZ- 
NIE WDZIĘCZNA TOW. STALI- 
NOWI I JEGO PARTU BOLSZE- 
WICKIEJ. 

Mówca podkreśla dalej wielkie 
znaczenie rezolucji Biura Informacyj 
nego, ogłoszonej po naradzie w czerw 
cu 1948 r. 


Musimy — mówi tow, 
wenkow wzmocnić, rozżze- 
rzyć i STRZEC JAK ŹRENICY 
OKA PRZYJAŹNI BUŁGAR- 
SKO-RADZIECKIEJ. Musimy 
wychowywać Partię w duchu pro 
letariackiego internacjonalizmu, 
który znajduje obecnie najbar- 
dziej dobitny wyraz w przyjaź- 
ni ze Związkiem Radzieckim — 
poiężną osteją zwycięskiego so- 
cjałizmu, w wierności i 
wobec Zwiazku Radzieckiego, 
WKP(b) i Tow. Stalina, 


Czer- 


| 


Uczyć się od WKP(b) 


i od Towarzysza Stalina 


Tow. Georgi Dymitrow — ciągnie 
dalej tów. OCzerwenkow — oświadczył 
w referacie na XVI plenum'. Komite- 
tu Centralnego, iż często Się u nas 
xapomina, że choć komunistyczna 
międzynarodówka nie istnie- 
je, to jednak partie komuni- 
styczne tworzą jednolity, międzynara 
dowy front komunistyczny pod prze- 
wodem najpotężniejszej i 
dziej doświadczonej w walte prze- 
ciwko kapitalizmowi oraz w budowie 
socjalizmu PARTH LENINA-STALI 
NA, zapomina się, że wszystkie par- 
tie komunistyczne mają jedną tylko 
teorię naulkową jaka wytyczną dzia- 
łania MARKSIZM LENINIZM 
i że wszystkie partie mają wspólne 


go, uznanego przez wszystkich WO- 
DZA I NAUCZYCIELA TOW. STA- 


LINA, Wsdza nełnej chwały Partii 
Bołszewickiej i Wielkiego Kraju So- 


cjalizmu. 

Partia nasza — mówi dalej tow. 
Czerwenkow powinna całkowicie, 
we wszystkich dziedzinach, ująć w 


najbar- | 


swe ręce kierownictwo zospodarki 
narodowej i jej reorganizacji na za» 
sadach socjalistycznych. Musimy 
nauczyć się dobrze kisrować gospo- 
darka narodowa, kierować budowni- 
ies socjalistycznym w przemyśłe 
i gospodarce rolnej, w transporcie o- 
w dziedzinie finansów i kredy= 
tów. Nasze kadry partyjke powinny 
stać się dobrymi znawcami i spè- 
cjalistami zagadnień gospodarczych. 


TRZ 


Oto główne 
| tow. 
możemy 


zadania — powiedział 
Czerwenkow, jakie musimy 1 
tozstrz zygnać. 


Pozwólcie mi — oświadczył w za- 
| kończeniu tow. Czerwenkow — wyra 
| zié w imieniu całego Komitetu Cen- 
tralnego naszą głęboka wdzięczność, 
wierność i miłość do wielkiego na- 
szego Nauczyciela i Wodza — Tow. 
Stalina — oraz naszą niezłomną wo- 
lẹ uczenia się — stale, niestrudzeńie, 
| coraz gorliwiej i lepiej — U TOW. 
| STALINA I NIEDOŚCIGNIONEJ 
| PARTH BOLSZEWICKIEJ. 


[c 
Próba sterroryzowania 
działaczy „Caritas* zawiodła 


Wbrew stanowisku ogromnej wię 
kszości społeczeństwa i ogromnej 
wiekszości duchowieństwa, aprobu- 
jącej decyzję Rządu © powołaniu 
nowych władz zrzeszenia „Caritas“, 
kierownicze koła episkopatu jeszcze 
raz posianowiły wykorzystać ambo- 
nę dia swoich antylutowych celów 
politycznych. Poleciły one mianowi- 
cie księżom odczytanie w dniu 12 lu 
tego w kościołach oświmiczenis, w 
którym stwierdza śię. że działalność 
starych władz „Oaritas* odpowiada 
ła intencjom sagranicznych ofiaro- 
dawców, tj, amerykańskiego episko 
patni i jego politycznych przyjaciół i 
w którym zapowiada sie lkwidacje 
„Caritas”. 

Podjęta przez kierownicze koła 
episkopatu wbrew dekretowi è o- 
|chtonie wolności sumienia i wyzna- 
nia, próba sterroryzowania duchow | 


| nych i świeckich działaczy „Caritas” | 


j wybielenia przestępczej gzospodar- 


|ki rozwiązanych władz tej organi- 
| zacji zakończyła się fiaskiem. Tylko 
zastosowała 


| niewielka część księży 


i 'acdowników. partsińte sżet ; 
mu pracowników partyjnych | szere | się do bezprawnego polecenia kiero 


Partii. 


kolej 


sowych członków 


| Analizując z 
rewolucyjnej, 


sprawę 
| ści tow, 
oświadczył: 

Musimy /ścić 


ocz szeregi 


tów, które się do niej przedostały 


czujno- 
Czerwenkow 


Tersi 
Partii 2 wrogów i wątpliwych elemen 


woli wiernych, a nic do woli reak- 


wniczych kół episkopatu. Ogromna 
większość księży zastosowała SiĘ do 


cyjnego odłaanu hierarchi; kościelnej 


i wyznania, ks, biskup Kowalski z 
Pełplina zastosował represje wobec 
kilku księży, którzy zgodnie z naka- 
zami swego sumienia, z wolą wier 
nych i z dekretem go ochronie wol- 
ności sumienia i wyznania — odmó 
wili odczytania oświadczenia. M. in. 
ks. biskup Kowalski zmusił ks, dzie 
kana Jaglę do udania się do Siedzi- 
by biskupa na kilkutygodniówe „Ie” 
czenie”, a ks. administratora Chimu 
rzyńskiego ignacego przeniósł z pa 
rafii Ostrometko w pów. chetłmiń- 
skim do parafii Stażyca w pow. Kar 
tuskim na niźsze stanowisko wika- 
rego. 

Decyzja ks. biskupa Kowalskiego 
wywołała powszechne oburzenie 
wśród miejscowej ludności, 


Koksównie dolnośląskie 
— przekroczyły plan— 


produkcyjny w styczniu 


WAŁBRZYCH (PAP), Wszyst 
kie koksawnie Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węgło 
wego przekroczyły w styczniu 
miesięczny plan produkcyjny. 
Najlepszy wynik osiągnęła kok- 
sownią „VICTORIA*, która wy 
kongla pian w 102.4 proc. Dàl- 
sze miejsca zajęły Koksownie: 
„BOLESŁAW CHROBRY”, „BIA 
ŁY KAMIEŃ" | „MIESZKO, 


Nr 46 


Nie wszystkie grupy agitato - | 
rów w PZPB Nr: 17 pracują jedna 
kowo, Przyczyna tego jest prosta: 
organizacja podstawowa  zakłą - 
dów nie interesowała się jednako 
wo wszystkimi grupami. Niektó - 
rych nie otaczała dostateczną opie 
ką. Toteż. gdy w przędzalni na 

_ każdym kroku można spotkać się 
z objawami żywej, wydatnej pra- 
cy agitatorów, w fkałni zupelnie 
mie wypełniają oni swych zadań, 


Skuteczne prace 
agitatorów w przędzałni 


Agitatorzy przędzalni przede 
wszystkim położyli duże zasługi 
w dziedzinie rozwoju współzawod 
nictwa. Dzięki ich-akcji propagan 
dowój, obejmuje ono obecnie 75 | 
procent załogi. Agitatorzy interes - 
suja Się tu również wszechstron - | 
nie produkcją. Zachodzą do tkali | 
ni, dowiadując się, czy jakość przę | 
dzy uległa poprawie, czy fkącze | 
nie mają jakichś zażaleń na pra 
ee przadek. Agitator tow. Komo- | 
rowski zapytany o wyniki produk 
eji w ubiegłym miesiącu odpowie 
da bez zająknienia. że plan mie: 
sięczny przekraczone o 4 procent. 
W związku z przejściem załogi na 
system wypłat miesięcznych, ági- 
tatorzy potrafili zapobiec niezado 
woleniu wśród załogi, tHunsacząc, 
jaką dzięki temu oszczędność uzy 
skają zakłady i wyjaśniając. że 
cbecnie- nie trzeba będzie dodat - 
kowo opłacać pracowników umy- 
słowych, którzy często śtęczeli poj 
nocach, celem dokonania obli- 
czeń dwa raży w miesiącu, 


| 
Í 


f 


Tow. tow. Józef Pełka, Jóżef Za 
part postarali się o zainstalowanie | 
ochraniaczy przy kołąch transmi | 
syjnych i wpłyneli na zmaiejcze- | 


Kobiety przygotowują się do obchodu 


nie postojów maszyń. Dzieki ich 
wysiłkom zlikwidowano raz na za 
wsze brudne nici w oshowach, na 
które tak często skarżyły się tkacz 
ki. > 


Agitatorzy tkalmi 
tkwią w bezczynności 


Zupełnie inaczej dzieje się w 
tkalni PZPB Nr. 17. Towarzysze, 
do których zwracamy się: tow. 
tow. Parzybut i Kostrzewski nie 
pamiętają nawet, kiedy byli na 
odbrawie agitatorów. Ani ni ani 
trzeci agitator, tow. Durma, nie 
potrafią nie opowiedzieć o swej 
działalności. Nie umieją ołcreś* 
lić. w jakim stopniu wykonany żo 
stał płan produkcyjny za ubiegły 
„miesiąc, Chociaż agitator tow. 
Najder wiedział dobrze, że jego 
zespół pracuje słabo, że prze - 
cietnie wyrabia załedwie 80 pro- 
cent planu, nie potrafił jednak za 
pobiec temu, tłumacząc siebie i 
tkaczy tym. że zmieniono asorty= 
meni. Tow. Kostrzewski nie zajął 
właściwego stanowiska wobec 
tkaczki, która oburzała się, że 
przeglądacz policzył jej wszystkie 
błędy! wytłumaczył jej. że po 
winna wytwarzać wysokiej jako - 
ści towar. 


Agiiatórzy z tkalni przeoczyli je 
den bardzo ważny moment, skut - 
kiem czego plam za styczeń wy: 
konany został tutaj zaledwie w 
86 procentach. Z paczatkiem roku 
rozpoczęte w tkałni produkcję in 
nego asortymentu, Ktoś wtedv pu 
ścił plotke. że nie należy prođu- 
kówać tego nowego artykułu, 
gdyż tkacze otrzymywać będą za- 
pate dniówkową, a nie akordo- 
wą, Jasne jest, że plotka ta była 
dziełem wroga klasowego i miała 


Dobrze i źle działające grupy agitatorów 


na celu zahamowanie produkcji. 
Należało energicznie przystąpić 
do uńieszkodliwienia tych zaku - 
sów i zaprzeczenia tej złóśliwej 
plotce. A tymczasem hie zrobiła (e 
go sni organizacja godstawowa, 
ani agitatorzy, W rezultacie nie - 
które łatwowierne tkaczki wytwa 
rzały przeciętnie tylko po 8 metry 
dziennie na jednym krośnie. Nie 
Szczęsna plotka dopiero wtedy za 
kończyła swój nędzny żywot. gdy 
nadszedł czas wypłaty i okazało 
się, że jednak wypłatę obliczono 
na podstawie stawek akordowych. 
Dopiero wtedy tkaczki, które na- 
iwnie uwierzyły we wrogą plotkę 
zrozumiały swój bład i gorzka ža- 
łowały, że tak nieopatrznie zmniej 
szyły swą produkcję, wskutek cze 
go otrzymały znacznie mniejszą 
wypłatę. Obecnie znów poziom 
produkcji przekracza 100 procent, 
ale to nie zmienia postaci rzęczy, 
że w ubiegłym miesiącu pozosta: 
io łt procent niewyrobiońnego pla- 
nu, 


Konieczność wyrównania 
poziomu 


Różnice, występujące między 
pracą agitatorów  przędzalni, a 
tkalni wynikają z odmienności me 
tod i systemu działania obydwu par 
tyjnych organizacji oddziałowych. 
Chcąc usunąć braki (istniejące 
w tkalni, organizacja podstawa - 
wa przy PZPB Nn 17 powinna jak 
najszybciej przystąpić do podnie- 
siehnia poziomu ideologicznego fo- 
warzyszy z tkalmi i do wzmożenia 
wśród nich dyscypliny partyjnej, 
Często organizowane odprawy 
z  agitatorami, pouczanie ich, 
odbieranie od mich sprawożdań z 
działalności i ich analiza, przyczy 
ni się niewatpliwie do postawienia 
pracy grupy agitatorów w tkalni 
na wyższym poziomie żdo zlikwi- 
dowanią różnie dzielacych je od 
poziomu pracy agitstorów w przę | 
dzalni. MS | 


parlamentem i — wygłosiiwszy metne, 


o votum zaufania, 


aibowiem 


„zrekonstrumomemiu rządowi smętne 


łeży mie tyłe i nie tylko w mocna 


Wiekszość czy mniejszość? 


Po rekonstrukcji rządn francuskiego. spowodowanej „chytry manete- 
rem t. zw, sócjalistów z p. Mochem na czele, premier Bidault stanął przed 


ie rzeczywistości cząd p. Bidault otrzymał 
TRZECIĄ ogólnej ilości głosów członków parlamentu. Tak więc eżyśtą far: 
malna „większość: jest w istacie niczym niezaprzeczalną „MNIEJSZOŚCIĄ”, 


nie nie mówiące expose — poprosił 


Po głosówanin okuzało się, że spośród 618 członków Zgromadzenia Nan 
rodowego tylko 230 opawiedziało się za rządem, 100 głosowało przeciw, zaś 
208 nie usięło udziału © głosowaniu. 

Taki wynik, w myśl zasad arytmetyki parlameniarnej oznacza, iż rząd 
uzyskał „U ięliszóść”. Zaś według reguły elementarnej logiki znaczy to, że 


NIEWIELE PONAD JEDNA 


230 to na pewna mniej niż 388. 
Wobec tak „imponujących wyników głosowania, trudna się dziwić, że 
nawet sprzyjająca ponu Bidault i jega ministrowi prasa reałcyjna stawia 


horoskopy i nie wróży mu długiego 


żywota. I my sqdzimy nie inaczej, dodając, że źródło słabości tego rządu 


wątpliwych cyfrach. parlamentarnego 


„poparcia”, ile w zupełnej izolacji pro-amerykańskiej, reakcyjnej kliki rzą. 
dowej od. francuskich mas halowych, w całkowitej niezdolności tej kliki da 
respoktotcmia i zabezpieczenia prawdziwych interesów Francji. 


B. D. 


Uhiegłej wiedzieli salę Robot | 
niczego Domu Kultury przy PZPB | 
im. J. Stalina wypełni po brzegi 
pracownicy zakładów. Kierow= | 
nicy, majstrowie, podmajsiczy, | 
hrakatze, obciągacze,  brygadzi- 
ści, jednym słowem, cały aparat 
techniczuy tych zakładów zebrał | 
się. ażeby omówić I rozpatrzyć | 
krytycznie błędy oraz niedociąg- 


| 


Międzynarodowego Dnia Kobiet 


Brakarka pończoch jedwabnych od | 
działu H w PZZPP Nr 1 tow, Ko- 
wałska, przystąpiła tu pierwsza da 
współzawodńietwa rługotalowego W 
celi * ueżęzeńia > Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, zobowiazująć się pod- | 
nieść dotychczasowa produkcję o 15 
procent, to jest z Tit par produkeji 
dziennej da 856 par dziennie, Tow 
Kowalska do dniu 1 lipea będzie pra 
cować ze zwiększona wyjajuańcią. 

W PZPR Nr 3 oddział ©, Komisja | 
Kobieca i Kofo Ligi Kobiet, posta- | 
nowiły zorganizować J0 zespolów 
współzawodniczących i W brygad ja 
kości, koło samokształceniowe, kojo 
TPD i Zakładowy Komitet Pokoju. 
W zobowiązaniach  indywidaalaych 


tow. Janita Kosowska, układaczka, 
postanowiła zwiększyć wydajność 


swej pracy. Majster oddzisłu przy- 
gotowawczego tow. Leon (rórski zo- 
bowiążał się doprowadzić do mini- 
mum postoje maszyn. 
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Klub korespondentów 


powstał 
w Radzie Pabianickiei 


W duiu 10 lutego br, powstał kiub 
korespondentów przy PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, Na zebruniu. organizacyj | 
nym Gmówiodó zytczcnie prący kores 
pondonta fabrycznego ola podikreśto- | 
no zadania gnzótki ścionawj w zakia 
dzie, Ñ 


| 
U sekreturz  orgitwizucji dowy” ko 


tow. Promińiski stwierdzi, że dobry ko 
respondent móże się swywi występie- 
niami w prasie przyczynić w Zid 
cznej mierze do usprawnidnia prodúk 
eji przez wykrywanie istniejących u- 
sterek oraz błędów w pracy, 

Następnie zebrani praystąpili do wy 
boru zarządu khibu, Na przewodajczą 
cego powółany został tów, J. Wójcie 
chowski, na sekretarza tów, Z. Sawit 
ka, Wybrano również kierowników po 
szezególnych  wddziwłów  produkęyj- 
nych, a więc z przędzałni tów. H, War 
decką, z tktnln, tow. M. Łętowskiego 
z oddz, ruchu tow, L. Bogusia, z Wy 
kończalnt kol. M. Jesionówskiego, z 
oddz, transportu tow, Z, Macówicza. 

Zarząd klubu w cnłości wszedł w 
skład komitétu redakcyjnego gazetki 
ściennej. Każdy korespondent zobawią 
zat sie skierować do redukcji „Głosn” 
i gazetki ściennej najmniej 2 lub 3 
„artykuły mięsięoznio. 

Należy wzpómniać, iż ezłonkiem klu 
bu jest równioź dynna w całym kra 
ju przodowńies pracy, tow, Gościmiń 
ska, Klub liczy 22 korespondentów. 

Po uataleniu terminu nastepnego zo 
brania, które odbędzie się 26 lutego 
br. kondtet redakcyjny gazetki ścian 
nej odbył nadzwycztjne posiedzenie, 
ua którym postanowione jak unjryci 
lej wydsć gazetkę seinnt, « jeden 
namer dósturczyć do Kadakoji „Gła- 
su“ nu żbllzającą się Wystawę Gaze 
tek Scieanęch. 

Wobee widocznego zapału do pracy, 
który znalazł wyruz w wyczerpujęcoj 
i ożywionej dysknśji, należy członkom: 
klubu życzyć owocnych wyników w 
ich działulności, Kor). 


| ligatorat, 


Bracownice Zakładów Graficznych 
RSW „Prasa“ przystąpiły także do 
akcji, mającej na celu 
dnia S Marca. Pracownica Inśroliga 
toni kol. Madca, podejmując w tym 
eel zobowiazania 
awiękwy wydajność praey ze 115 
do 125 procent do dnia 1 czerweń. 


wraz ze swoją 


uczezewie | 


długofalowe, | 


wykonywać  będwie 120 proc, bazy 
akordowej ofAkz przestrzegać  czy- 
stożei i porządka, Kol Korczakowa, | 
nakładaczka na maszynach płaskich, 


zmniejszy dð minimum ilość maki, 


latury raz podniesie jakość pray., 


Kobiety oddziału VIII PZEW Nr |wadliwe stalowanie zyrzeblarsk, we- | znać, 
86 wypowiedziały zdecydowana W2l właściwe natykamie niedoprzędu, ma | fierz, 
h kę zbsencji, zobowiąznjąe się du dtia |sy pojedynek na niektórych oddzia- | dbać? 
| Kol. Piotrowska, brygadzistka Intro | 8 Marca calkowicie zlikwidować nie | 
brygadą ' 


usprawiedliwione nieabechoseł. 


PZPB im J. Stalina 


Co wykazała narada aktywu technicznego zakładów ? 


zastanowie się nad ich | 


nięcia, 
zualeźć sposoby | 


przyczynami i 
ich usuniecia. 


Z treści referatów dyrektora Da- | 
czelnago tow. Jóżwiaka i dyrektora | 
techniczeego tow. Egierskiego wyni- 
kało, Że wykonanie planu ilościowe- 
ga nie powinno już dziś stanowić tru 
dności i włażciwie cały wysiłek apa- 
ratu technicznego powinien się ski- 
pić na odcinku wałki è pograwienie| 
jakości prodnkcji, 


Braki przędzalni 


Z analizy, jaką preeprowadził tow. 


Egierski wynika, że 2 oaz | 


spada w dużym stopniu na przędzał 
nie To już nie jest psychowa złej 
przędzy, ale tun przyłóczono fakty de 
wodżące niezbii Że przędzalnia præ 
cuje źłe. Towarzysz Egietski wymie- | 
nit szereg reuinych KOW. 


| "Nieodpowiedaia praca w Wzępałbi, 


łach, te tęlko część zarzutów. kfóre 


dzalni 


Jak iam niektórzy majstrowie w prze 


pracuja, Świadczy najlepiej 


taki kwiatek": 
Niedbalstwe majstrów 


Przechodząc  przea _zgrzeblarnię 
tow. Egierski zauważył, że na jedna; 
ze zątzeblarek runo vpsłrzone jest 
obcymi ciałami, głównie łopinkami 
główek bawełnianych. Oczywiście, 
od razu musiało powstać podejrzenie, 
że maszyną nie byłą czyszczona we 
właściwym czasie. Robotnicy twier- 
dziłi jednak, Że czyszczone ją przetł 
dwudsiestoma minutami. 

Przymtawiono wzczolkę czyszczącą, 
puszczono ją w ruch i okazało się, że 
szczotka biega, aż miło, ale, w odle- 
głości kilku ceniymełrów od obicia 
zbieracza, zamiast xagłębiać się mię- 
dzy igły obicia dla usuniecia stamtąd 
nagromadzanych martwych włókien 
i różnych zanieczyszczeń, 

Robotnicy mogli się m tym nie 
ale gdzie byt majster. gdzie szli 

który powinien o te rzeczy 

Prawdopodóbnie łożyska, w 
które zakłada się szczotkę, a które 


|wysunął on pod adresem przędzalni. służą jednocześnie do umocowania 


Kobiety z PZZPP Nr 2 


kroczą śladami tow. Markiewki 


Za mzykładem cabotńników pra- 
msh bawsłniamego. odpowiadając 
na apel gótrika tow. Markiewki, 
kobiety PZZPP Nr 2 w zrozumie 
niu. doniosłości  współzawodnic'wa 
długolalowego podjęły nastepujące 
zwbowiążania: 

Jako pierwsza tow. Katarzyna 
Szewc — kierowniczka. zespołu ła- 
czarek pończoch bawelnienych z0- 
bowiązsła się podwyższyć wykona- 
nie swej normy a 2 proc, w 
cłągu 6 miesięcy. Do Haj pory wyko- 
trywała one 106 muc normy, t. i. 
166 par na jedna godzinę. Zgodnie 
z mobowiązaniem winna wykonać 
47.5 par pończoch na jedną godzi- 
nę, co płzynieswie w okresie 6 mie- 
wiecy 1951 gar dwkaikowej produk- 
cji. 

Średnie Wykonanie normy zespo- 
łu Katarzyny Szewce wynosi 110,4 
proc. to jest 47,8 par na jedną go- 
dzinę przes jęduią osobę. Zespół wy 
konanie normy zwiększy również o 
2 proc, O winno dać do dnia 1 lip- 
ca b. r. 4080 par ponad osiąganą o=- 
becnie normę. W skład zespołu tow. 
Katarzyny Szewe wchodzą: Teodo- 
zja Kubispewska, Anna Jankowska, 
Janina Kubiak i Stanisława Za- 
wadzka. Zobowiązanie swe wyko- 
jamy — oświadczyły zgodnie człon- 
Kinie zespołu, 

Kierownica  wespohki łączarek 
pończoch bawełnianych ob. Maria 
Orzeł wykonywała do tej pory 119 
proc. normy, osiagając na jedną go- 
dżinę 51,5 par. Zobowiązału się ona 
do dnia 1 lipca podwyższyć swa wy 
dajność o 2 proč, czył! produkować 
525 par na jedną godzine, Do 1 lip- 
w wykona 59,00% par. czyl dodat- 
kowo 1100 par. 

Zespół ob. Marii Orzeł, składają- 
cy Się z pięciu osób, zobowiązał się 
podnieść wydajńość o 2 proc. Śre- 
dnie wykonanie nozmy wynosi 118,6 
Wroc, to jesl 46,7 par na iedng go- 


prze- 


dainę przez jedna osubę, Realizacja | 
zobowiazania = winna dać do dnia 
1. VII. 1950 r. 5.350 par ponad osią- 
ganą produkcję. f 

W skład zespołu ob. Martii Orzeł | 
wchodzą: Stefania Bazga. Zofia Wy 
Birczyk. Irena Kociołkiewicz I Kazi- 
miera Nowicka. 

Zespól młodrieżowy kot Aurei | 
Wikarlak, nie wykonujący normy. 
łobowiązał się do dnia 1 lipca b, r. | 
wypełniuć ja stale w 100 prot, co | 
pizyspotzy 28.200 par dodalkotwej | 
teodukcji W sklad zespołu Aurelii 
Wikaniak wchodza: Karokna Pło- | 
szyfsku, Czesława Skibińska, Irena | 


Krzeseewska i Władysława Radek. | 
Zaawiązanie wykonamy, skoda. | 


czyłę z emtuzjaznen młodzieżówki, 
a nawet będziemy przekraczać nor- 
mg. | 


Zespól brakatrek z kier. zespolu | 
tow. Władysława Przyimuszałą zobo 
wiązał się do dnia 1 lipca b. r. pod- 
wyższyć wydajność pracy e 10 proc. 
W skład zespołu Władysławy Przy= 
muszały wchodzą: Katarzyna Mi- | 
chalak, Teresa Gutowska, Helena 
Syska i Alicja Cicpił. 

Tow, Władysława Hiodoótówicz — 
łączarka pończoch baw. zobówiąza- 
ła się do dnia 1 Epei b. r. podwyż- 
szyć wykonywanie normy o 5 proc. 
Wykonywała Botychczas baze w 109 
proc. to jest 445 par na jedną go 
zine. Uwzględniając pobowiązanie 
winna predukować 46.7 par na jed- 
ña godzine, w da w tym  oitresie 
52.700 par, czył 2,500 par dodaiko- 
wej produkcji. | 

Zespoły, które przystąpiły do zo- 
bowiązań długofalowych wzywają 
pracowników naszych zakładów o- 


raz pracowników. przemysłu dzie- 
wiarskiego do wspóbawodniciwa 
długofalowego. 


Wiktor Kramarski 
korespondent fabryczny „Głosu! 
BZZIPP Nr 2. 


jbotnicy PZPJG Nr 8 


Odpowiadamy na apel 


tow. Markiewki 


Ape! górnika (ow. Markiewki odbił | 


się szerokim echem we wszystkich | 
zakładach pracy w caiej Polsce, Ko- | 
nie pozostali | 
również w tyle. | 


W dniu 11 lutego otrzymaliśmy | 


naszego korespondenta S. Bocheń- 
skiego zbiorowy Hst pracowników 
magózynhu w któ- 


tkanin surowych. 
rym miedzy innymi czytamy: „My, | 
robotnicy zatrudnieni w maqażynie 


surowych towarów przy PZPJG Nr 4, 
na odbytej w dniu dzisiejszym nara- 
dzie naszego oddziału, postanowiji= 
śmy podjąć dłuqofalowe zobowisża- 
mia współzawodniciwa, odpowiadając 
w ten sposób na ape] górnika towa- 
rzysza Markiewki. Ód dnia dzisiej- 
szego zobowigzujemy się podnieść 
dzienną produkcje naszego* oddziału 
G6 5 prózent", 

List jest podpisany przez 38 pra: 
cowników oddziału, 


Nowe ulepszenia 


W tych dniach do komisji ulepszeń 
przy naszych zakłądach PZPB Nr a| 
wpiynety 2 wnioski racjonajizator= | 
skie: wniosek ob. Piotra Majki, Wpro- 
wadzający ulepszenie łożysk wiżecia 
nowych do krosien avtomałtycznych 
oraz wniosek ob. ob. Miskiewicza, 
Lechnowicza i Majki, polegający na 
powtórnym zastasowapiu już zuży- 
tych tułejek, Zastdłęwanie siarych 
tulejek zabezpiecza zakłady nasze 
przed postojami, które ze wzgłodu 
na niedostateczna ilość  dostarcza-| 


w PZPB Nr 21 


nych lulejek przez dziórzóniówską 
febrykę gróziły poważnie naszej f8- 
bryte, 


„Ułegszewia le mają doniosie znacze 
nie dla wszystkich tego rodzaju za- 
kładów na terenie całego kraju. 


„Wnioski, które komisja uspraw- 
nień uznała za słuszne, przyniosą ro- 
cznie ponad 200 tysięcy złotych 6- 
szczędności. f 

T. Kaczmarek 
PZBB Nr 21 


Dziwne zarządzenie 


Centralny Zarząd Przemtysłu Pa-| 
pierniczego  osłałnlo opracował i 
wprowadził nowe wzory na listy wy- 
płat Wzory te, oznaczóne symbola- 
mi „8 1 „ga” zostały rozesłane do po 
szczególnych zakładów pracy z po- 
lecenfiem wprowadzenia ich w ie. | 

Wiadomo, że każde nowe zarzą 
nie, každu dokonana zmiana winne 
mieć na celu przede wszyslikim 
usprawnienie i ułatwienie pracy. Tym 
czasem nówe wzory lisi, wprowadzo 
tie przez Centralny Zarząd Przemy= 
słu Papierniczego, nie tylke nie 
ułatwiają, a przeciwnie raczej utrud: 
nieją pracę, 

W pierwszym rzędzie nowe te for: 
mularze nie nadają się do aparatów 
używanych przez nas do księgowa- 


nia, a powszechnie stosowanych we 
wszystkich instytucjach. 


,Formtlarze nadające sie do apara- 
tów księqowania, muszą bosiadać je- 
den margines krótszy o 10 milime- 
trów, drugi natomiast normalny, wet 
dług wzoru „ĝa“. Tymczasem nowe 
formularze mają marginesy a jedna- 
kowej długości, których, niestaty. nie 
można skrócić nożycami, ponieważ 
odcieło by się znajdująca sie po drü- 
giej strónte, rubryke (Nr. 23). Tym sa 
mym uniemożliwia się wykorzystanie 
konta po obu stronach, co jest w ska- 
ll ogólnokrajowej dużym marhotraw- 
stwsm. 


J. Mytkowski 
F.ka Tektary Falistej | 


muszą pracować 
dobrze 


wałków, osirzęcych obicie, nie zosta= 
ły po ostrzeniu odpowiednio usławio 
ne i w rezultacie zbieracz był tygod- 
niami mie czyszczony. Komentarze 
do pracy majstrów na tym oddziale 
są zbyłeczne, Gdyby majster: prze- 
szedł się między maszypami i popń* 
tzył, jak one pracują, musiałby to 
zauważyć Ale niektórzy majstrowie, 
niestety, nie mają takiego zwyczaju. 


Niedociągnięcia aparatu 
technicznego 


Dyskusja, jaka wywiązała wę m 
reteratach dyrektorów, wykazała 
wiele miedeciągnieć, jakie istwieją 
jeszcze w pracy aparatu techniczne- 
go. 

Obok niewłaściwego stosunku do 
pracy, poważnym błędem jest brak 
kontroli na pewnych odcinkach. 


Towarzysze z tkalni mówili o pracy 
brygad remontowych. Krosno, które 
poddane zostało remontowi, powinna 
być oddane majstrowi w takim stā- 
nie, żeby pracowało bez zarżutu. Tym 
czasem sytuacja bywa taka, że maj- 
ster godzinami musi poprawiać je po 
montetach, w przeciwnym razie tkacz 
Die może na nim pracować, 

Co. robi kierownik remontów? 
Czemu nie inieresuje się tym, jak je- 
go ludzie pracują? — wofali towarzy 
sze z tkalni. I mieli racje, ała tylko 
częściowo, bo kio może zmusić maj- 
stra do odebrania krosna, które nie 
pracuje tak, jak pracować powinno, 


Tow. Dabosz, kierownik przędźalni 
cienkiej mówił o braku kontroli wy- 
konania wydanych zarządzeń. Z tego, 
co mówił, wynikało. że zarządzenia 
Czy dyspczycje Cehtralnego Zarządu 
przekazywane są przez dyrekcje od- 
działu w dół do wykonania w tak za- 
wiłej formie, że nie zawsze bywają 
należycie zrozumiane przez porsone! 
wykonawczy, przecież w swej więk- 
szości składający się z ludzi wysu- 
niętych z wczorajszych robotników, 
Ludzie ti. pomimo doskonałego przy- 
gotówafńia praktycznego, nie zawsze 
posiadają dostateczną wiedzę tóare- 
tyczna, 


-A zarządzenia pisane są dla fachów 
ców i przez fachowców. jak się lo mó 
wi „cała gębą', W rezultacie ten, kto 
ry ma je wykonać, robi nie t 
powinien, a że prawie nikt nie zada- 
je sobie trudu by go douczyć, 
chocby skontrolować, to robi żle. Bie 
dy jego pokułują tygodniami i mie- 
siącami, psując produkcję, aż kiedyś 
przypadkiem, któś tam się ha lo na- 
tknie. Oczywiście, awantura, dużo 
zjadliwych uwag, lecz cosie strā- 
cito, to już odzyskane być nie maże, 


RA 
dš, jax 


czy 


Pięć goćzin radzili uczestnicy nara- 
dy w rzeczowej dyskusji, rozpatrujac 
swe błędy, Byli wśród nich tacy, któ. 
rzy starali się uchylić od odpowie- 
dzialności i zwałać winę na innych; 
byli tacy, co to wynajdywali całe ma 
sy „obiektywnych” trudności, uspra- 
wiedliwiających owè  niedociągnię- 
cia. Byli i tacy, którzy mówili o rze- 
komym pokrzywdzeniu ich przy pre: 
miowaniu, aie w olbrzymiej większo- 
ści wypowiedzi czuć było troskę © 
usunięcie istniejących błędów, Iro 
skę o dobre imie zakładów. 

Te godziny, spędzone w dusznej 
zadymionej sali. opłacą się sowicie. 

Aktyw techniczny zakładów 

im. Stalina zrozumiał wage cią 

żŻących na nim obowiązków i lo 

już daje rękojmię, że syluacja na 

tym. odcinku ulegnie radykalnej 

zmianie na lepsze. Zakłady im. 

J. Słalina muszą pracować dobrze 

oto przeświadczenie, które 

przewijałó się we wszystkich pra 
wie wypowiedziach, 


em-em 
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Komunistyczna Partia Anglii 


Fza Hary Pollitt 


W Nr 6 (66) tygodnika „O 
trwały pokój, o demokrację 
ludową” — ukazał się artykul 
tow, Hatry Politta, który za- 
mieszczamy poniżej w całości. 

Tegoroczne wybory do pariamen- 
tu odbędą się w krytycznym dla 
Angii okresie. 


* Sprawujacy obecnie władzę przy- 
wódcy Labour Party na równi z 
konserwatystami bronią polityki, 
która oznacza spadek realnej płacy 
roboczej, obniżenie stopy _ życiowej 
angielskich mas pracujących, zmniej 


szenie liczby mieszkań, szpitali, 
szkół I pogorszenie ubezpieczeń spo 
łecznych, 


Zarówno konserwatyści jak { przy 
wódcy Labor Party prowadzą fden 
tyczną politykę zagraniczną, polity- 
kę, która utrzymuje setki tysięcy 
młodych ludzi w shżbie czynnej, 
która oznacza olbrzymi wzrost wy- 
datków na zbrojenia; odrzucają oni 
wszelkie pokojowe propozycje 
Związku Radzieckiego, przekształ- 
czają Anglię w amerykańską bazę 
bomb atomowych, 

Przeciwko takiej polityce walozy 
tylko partia komunistyczną, Wysu- 
wając 100 kandydatów do pariamen 
tu, bierze ona udział w walce wy- 
borczej, gdyż jest jedyną partią dą- 
żącą do socjalizmu, broniącą zdecy- 
dowanie zasad, na których  mostał 
oparty ruch robotniczy w naszym 
kraja £ soliduryzującą. się w całej 
pelni z ruchem walki o pokój í wol 
ność na całym świecie. Partla komu 
nistyczna walczy o prawó do prà 
cy, © podniesienie stopy życiowej 
angielskich mas pracujących. Przy- 
wódcy Labour Party uczynili wszyst 
ko, co w ich mocy, by opozycję w 
szeregach własnej partii zmusić do 
milczenia. UsunęH onl ze swej par- 
tii najaktywniejszych członków, któ 
rzy wzywał Labour Party do po- 
koju i współpracy zo Związkiem Ra 
dzieckim. Ciągłe napaści na kemu- 
mistów ze strony przywódców La- 
bour Party mają na celu zdławienie 
opozycji. 

Nie wolno dopuścić do powrotu 
konserwatystów do włudzy. Pragną 
oni, by naród angielski zapomniał o 
przeszłości: o antyrobotniczych rzy- 
dach konserwatystów w okresie mię 
dzywojennym, o bezrobociu, nędzy i 
wreszcie o ostatniej wojnie, w którą 
wtrąciii Anglię, 

W przemówieniach  przedwyboń- 
czych konserwatyści wygłaszają 

iękne frazesy o likwidacji pigie 
nad produkcją, Wiemy, że będzie 
oznaczać dalszą obniżkę płac, o 
dłużenie dnia roboczego, zmniejsze- 
nie suhsydiów na aprowizację i na 
opiekę społeczną — to znaczy mate" 
rialne wyrzeczenia, Gospodarcze i fl 
nansowe pisma konserwatystów ©- 
świadczają otwarcie, że konserwaty 
ści są zwolennikami bezrobocia. Po- 
trzeba — powiadają oni — co naj- 
mniej miliona bezrobotnych, by 
zmusić robotników do większego po 
słuszeństwa i pokory. Pragną oni 
zwiększyć zyski kapitalistów, wy- 
ciskane z ludów kolonialnych i zdu- 
sié bagnetem wszelki ruch, dążący 
do wyzwolenia spod jarzma kolo- 
nialnego i do wolności narodowej i 
niepodległości kolonii. 


Konserwatyści są  najzacieklej- 


szyrni wrogami Związku Radzieckie | Umowę o przyjaźni 


go, najgorszymi podżegaczami wo- 
jennymi. 


ChurchiM Groń: otwarcie tak rwa == 


mą „wojną prewencyjną* przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. 


W łych zasadniczych sprawach 


polityka prawicowych  przywód- 
ców Labour Party nie różni się od 
polityki konserwatystów. Poddali 


się oni konserwatystom na całej H- 
nit i podobnie jak oni występują 
przeciw podwyżce płac, nie przeciw 
stawiając się wzrostowi cen 1 zy- 
sków. Labonurzyści zmniejszyli po- 
datki, nakładane na bogatych, po- 
większyli zaś te, których ciężar spa- 
da na robotników. Nie tylko nie 
przeciwstawili się głoszonej przez 
Churchilla polityce zagranicznej, 
lecz wcielają tę politykę w życie. 
Labourzyści podporządkowali Ame- 
rykanom nasz handel i nasze refor- 
my społeczne, Nasze siły zbrojne, 
nasze stosunki z innymi państwami, 
jak również zagadnienie czy mamy 
się znaleźć w obozie pokoju czy woj 
ny, uzależnione są i poddane kon- 
troli Amerykanów. 

Przywódcy Labour Party, podob- 
nie jak i konserwatyści, mówią tyl- 
ko o konieczności zwiekszenia pro- 


alczy 


Harry 


sekretarz 
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Peliśćtć 


generalny 


Komunistycznej Partii Anglii 


dutoch towarów. Produkcja przewyż 
sza obecnie poziom przedwojenny, 
mimo to realna płaca robotników 
uległa obniżeć. 

Miliony ludzi w Anglii już dziś 

nie mogą związać końca z końcem. 
Ceny jednak nadal rosną i podniosą 
się jeszcze bardziej w ciągu naj- 
bliższych miesięcy. Oznaczać to bę- 
dzie dalszy spadek realnych płac, 
wzrost zysków bogaczy. I w osta- 
tecznym wyniku — masowe bezro- 
bocie, 
Bevinowie i Churchillowie powia- 
dają, że pomoc amerykańska jest 
niezbędna. Ukrywają oni jednak 
fakt, Że za każdy. cent „pomocy“ 
amerykańskiej Anglia musi płacić 
coraz większymi wydatkami na 
awantury wojenne i przygotowania 
do wojny. Ten właśnie podstawowy 
czynnik powoduje, że kraj nasz zbli 
ża się do katastrofy narodowćj. 

Anglia ma jednak przed sobą in- 
ną jeszcze drogę — socjalistyczną, 

Jest. to droga, która narodom 
Związku Radzieckiego i krajom de- 
mokracji ludowej przyniosłą szczę” 
ście. Program przedwyborczy Komu 
nistycznej Partii Anglii żąda: 

1 Pudłiecią skutecznych kroków 
w oiu opanowania kryzysu ko- 
sztem interesów wielkich monopoli, 
przez obniżkę zysków i cen, podwyż 
kę plao i podniesienie stopy życio- 
wej, rozszerzanie nacjonalizacji i 
reorganizację handlu zagranicznego. 
Dp Zdecydowanego zwrotu w poli- 
tyce zagranicznej, który położy 
krea zależności od imperializmu 
amerykańskiego ł przeprowadzi An 
glię na stronę socjalistycznego 
Związku Radzieckiego 4 postęepo- 
wych narodów świata, zapewni po- 
kój 1 niezawisłość narodową. 
3 Zwiększenia funduszów ma 
świadczenia socjalne, budowni- 
ctwo mieszkaniowe, ochronę wdro- 
wia i oświatę, 
4 Rozwuzrzenią demożrscji — nie 
tylko jeśli chodzi o wybory, lecz 
i w przedsiębiorstwach, w silach 
zbrojnych k w sprawach lokalnych. 


5 Jedności tych wzzystkich sił w 
BP ruchu robotniczym, w partię la- 
bourzystowskiej | w partii komuni- 
stycznej, które pragną prowadzić 
prawdziwą walkę o osiągnięcie tych 
celów i 6 socjalizm, 

Żądamy raprzestania wojny na 
Malajach 1 prawa do pełnej niepo- 
dległości dla wszystkich narodów 
kolonialnych. Żądamy natychmia- 
stowego wycofania wszystkich wojsk 
angielskich i policji x terytorium 
kolonii L wzywamy robotników an- 
glelskich, by odmawiali produkcji 
i transportu broni, przeznaczomej do 
prowadzenia wojen przeciw naro- 
dom koloniainym, 

2adamy współpracy « robotnika- 
mi innych krajów, by przeciwstawić 
się wściekłej ofensywie kapitali- 
stów na najżywotniejsze prawa mas 
pracujących. 

Jedną z największych zbrodni pra 
wicowych labourzystów wobes an- 
gielskiego ruchu robofailczego Jest 
to, że zmusili onń nasze związki ma- 
wodowe do sprzeniewierzenia się 
sojuszowi I braterstwn ruchu związ 
kowego — do wystąpienia ra Świa- 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych. 

Żądamy, by nasz handel magra- 
niczny orientował się ma socjali- 
stycmy Związek Radziecki, kraje 
demokracji ludowej w Europie środ 
kowej I południowo - wschodniej | 
na Chińską: Republikę Ladową, 
gdzie stopa życiowa podnosi się 
nieustannie, gdzie nie ma i nigdy 
mie będzie kryzysu gospodarczego, 
Krajom tym potrzebne są nasze to- 
wary, one zaś mają towary, które 
są dla nas niezbędne, 

Prócz tego, w naszej walce © po- 
kój winniśmy dążyć do wykonania 
zobowiązań z okresu wojny. Eden 
sam przyznał, że nie ma takiego 
pumktu na kuli ziemskiej, gdzie ko- 
lidowałyby interesy Anglii i Związ- 
ku Radzieckiego. Mamy 20-letnią 
ze Związkiem 

Radzieckim. Ani razu jednak od 
chwili zalcończenia wojny anie 


mężowie star mie spotkali się z mę 
żami etamu Związku Radzieckiego 
w celu swobodnego i otwartego o- 
mówienia spornych zagadnień mię- 
dzynarodówych. Działacze państwo- 
wi Anglii przed każdą konferencją 
odbywali wstępną tajną naradę 
z Amerykanami, od których zawcza 
su otrzymywali instrukcje, krępn- 
jące ich swobodę działania. 

Bomba atomowa winna być zaka- 
zana, Związek Radziecki propono- 
wał niejednokrotnie różne metody 
inspekcji i kontroli nad produkcją 
energii atomowej i zakazu broni 
atomowej, lecz rząd labourzystow= 
ski popiera nadal amerykański 
plan zachowania broni atomowej. 

Oto w skrócie program nrzedwy- 
borczy Komunistycznej Partii An- 
giii, Nasza polityka — to polityka, 


Sy 


której pragnie nasz naród | której 
pont nasz kraj, | 

Znamy dobrze trudności, jakie pię 
trzy przed prawdziwą partią klasy 
robotniczej angielski system wybor 
czy. Wiemy o trudnościach stoją- 
cych na naszej drodze. Bierzemy 
pod uwagę olbrzymie rezerwy pie- 
niężne innych partii, wielomiliono- 
we nakłady gazet potężnej prasy 
burżuazyjnej, które pomagają par- 
tiom burżuaszyjnym, znamy czas i 
ilość audycji radiowych, którymi 
partie te dysponują. 

Wybór silnej komunistycznej gru- 
py do nowego parlamentu utoruje 
nową drogę watki przeciw polityce 
konserwatystów i prawicowych la- 
bourzystów, walki © utworzenie rzą 
du, który będzie zobowiązany pro- 
wadzić politykę zgodną z obecnymi 
i przyszłymi interesami angielskiej 
klasy robotniczej. 

O te właśnie cele prowadzi walke 
partia komunistyczna 


NP? 20 


Festiwal Sztuk Radzieckich 
teatrów „Młodego: Widza i Lalek" 


W Warszawie trwa obecnie festiwał 
Widza i 


sztuk radzieckich 
Lalek", 


teatrów „Młodego 


w zbliżają Na zdjęciu: zespołowa scena z aktu [II — sztuki E, Cjurupa „Ulica Anny 


cych się wyborach de parlamentu | Rudenko” w tłumaczeniu Igora Newey, w wykonaniu artystów Państwo 


angielskiego. 


| wego Teatru Dzłeci Warszawy. 


(Fota — AR) 


Ludzie nowych 


Tow. Otto Grotewohl 
BERLIN, w lutym. 


bito Grotewohni 


szef rządu Demokratycznej Republiki Niemieckiej 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu”) 


Przychodzą lata 1914 — 1919, które 
przynoszą upadek imperium Wilhel- 
mą 1 narodziny republiki weimar- 
skiej, a w życiu Grotewohła zazna- 
czą się coraz szerszą, coraz bardziej 
ożywioną działalnością. Zostaje współ 
pracownikiem szeregu pism społecz- 
no-politycznych, na łamach których 
daja się poznać, jako śmiały publi- 
cysta. Dzięki popularności, którą cie 
szy się w masach robotniczych, zo- 
baczymy go wkrótce na stanowisku 
prezesa tego samego zakładu ubez- 
pieczeń w Brunświku, gdzie kiedyś 
był początkującym urzędnikiem. 

Ludność darzy go zanianiem: Gro- 
tawohl jest radnym miasta, później 
posłem do Landtagu, a wreszcie i 
do Reichstagu w Berlinie, Należy do 
lewicy socjalistycznej. Jednakże zdra 
dzięcka prawica bierze w SPD górę i 
nie dopuszcza do utworzenia jednoli- 


Osobę dzisiejszego premiera Nie. | tego frontu wraz z komunistami, fron 
mieckiej Demokratycznej Republiki | tu walki z narastającym faszyzmem. 


określił rektor unłwersytetu w Ber- 
linie, prof, Walter Frledrich, naste- 
pującym zdaniem: „Otto Grotewohl 
— to mądry i doświadczony socja- 
lista 1 polityk, osobistość o wielkim 
formacie, człowiek, przepojony mi- 
łością do swego narodu, Imponują- 
cy swoją wszechwiedzą oraz ścisłą 
rzeczywistością”. 


Zdania prof, Friedricha potwiordzą 
wszyscy, którzy w życiu publicznym, 
bądź prywatnie mieli możność zet- 
knięcia się x Grotewohlem. Skromny 
w obejściu, interesując sią wszystki- 
mt przejawami życia swego narodu. 
Ma dar przemawiania do ludzi w spo- 
sób prosty i rzeczowo bez owijania 
prawdy w bawełnę frazesów, Stąd po 
pułarnośó Otto Grotewohla wśród mas 
robotniczych, stąd też wypełniona po 
brzegi sale, kiedy zabiera głos. 


W szeregach bojowników 
o socjalizm 

Grotewohl pochodzi z Brunświku, 
gdzie urodził się w marcu w 1894 ro 
ku. W młodości nauczył się sztuki 
drukarskiej, s zatem należał do zawo 
du, który dał światu wielu wielkich 
rewolucjonistów i bojowników o sa- 
cjalizm. 


Już jako 18 letni młodzieniec zna- 
lazł drogę do ówczesnej partil socjal- 
demokratów, wykazując wielkie zain 
teresowanie dla zagadnień społecz- 
nych. Te zainteresowania zaprowa- 
dzą go wkrótce, Jako pracownika, do 
zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 


Brunświku. Równocześnie jednak 
Grotewohl nie zaniedbuje dalszego 
hszłattenia. Wstępuje kolejno na A- 


kademię Leibnitza w Hanowerze, Wyż 


szą Szkołę Nauk Politycznych, a różą 


szcie i na -Uniwersytet Berliński. 


Walka w podziemiu 


Grotewohl, pracując wydatnie w 
ruchu robotniczym ściąga na swoją 
głową nienawiść prawicy socjalistycz 
nej i całej reakcji niemieckiej, 

Po dojściu Hitlera do władzy wryta- 
czają mu hitlerowcy pierwszy proces 


w  Brunświkn. Grotewohl uchodzi 
stamtąd. Ftapami jego wędrówki (i 
nielegalnej działalności) jest Ham- 
burg, a później Berlin, gdzie w roku 
1938 dostaje się znowu w łapy gesta- 
po. Alea u Grotewohla rozsądek idzie 
w parze z ostrożnością: nawet hitle- 
rowski „Volksgericht” nie jest w sta- 
nie niczego mu udowodnić I po 7 mie 
siącach więzienia przywódca robotni- 
ków z Brunświku odzyskuje wolność, 
Nie na długo jednak; po pierwszym 
zamachu na Hitlera w listopadzie 
1939 r. Grotewohl znowu wpada na 
pewien czas do celi więziennej. Po 
zamachu lipcowym w roku 1944, ukry 
wa się, gdyż jest na liście poszukiwa 

nych. 


Współtwórca jedności. 
roboiniczej 


Do czasu kapitulacji Niemiec 1 
rozbicia wojsk hitlerowskich prowa- 
dzi Grotewohl z podziemia walkę 
przeciwko faszyzmowi,aż zjawisię w 
uwolnionym od cienia swastyki Ber- 
linie, aby jako przewodniczący so- 
cjaldamokracji rozpocząć działalność 
na rzecz zjednoczenia klasy robotni- 
czej, na rzecz zjednoczenia Niemiec, 
Jest gorącym zwolennikiem uchwał 
poczdamskich. Jeszcze w 1945 roku— 


stwierdza publicznie, że każde ich na 
ruszenie musi doprowadzić do rozbi- 
cia i powtórnej kalastrofy Niemiec. 
Grotewohl patrzy. w przyszłość, ale 
z przeszłości potrafi wyciągać naukę, 
Wie on, że Hitler nie doszedłby ni- 
gdy do władzy, gdyby miał przectw- 


iemiec 


ko sobie zwarty front klasy robotni-- 


czej. Dla dobra narodu Grotewohl 
wzywa, aby nie powtarzać błędów 
przeszłości, I dlatego też wspólnie z 
Wilhelmem Pieckem, przywódcą Ko- 
munistycznej Partii Niemiec, buduje 
fundamenty jedności robotniczej, na 
których oprze się też wkrótce zjedno 
czona partia — SED — Socjalistyczną 
Partis Jedności Niemiec, na czele któ 
rej staje też wraz z wypróbowanym 
bojownikiem antyfaszystowskim 
Wilhelmem . Pieckem, y Gdy.+powstaja 
Niemiecka Demokratyczna Republika, 
której konstytucja w dużej mierza 
jest dziełem jego inicjatywy i jego 
pracy, wiuzimy go na czele pierwsze- 
go rządu republiki, Rząd ten funda- 
menty nowego ładu w Niemczech wi- 
dzi w ich całkowitej demokratyzacji 
i zjednoczeniu, w granicy Odra — 
Nysa, w trwałej przyjaźni ze Związ- 
klem Radzieckim I krajami demokra- 
| cli ludowej, a nade wszystko — w 
niezmordowanej pracy na rzecz utrzy 
| mania pokoju. Leopold Marschak 


import zbóż ze Zw. Radzieckiego 


sparaliżował tendencje spekulacyjne wśród bogaczy wiejskich 


Przed kilkoma dniami rozpoczęły 
się dostawy niektórych zbóż ze 
Związku Radzieckiego, Dostawy te 
mają poważne znaczenie dla naszej 
gospodarki narodowej, sarówno dla 
miast Jak 1 dla wsi. 

Ostatnie nowe zbiory były szcze- 
gólnie pomyślne, jeżeli chodzi o ży” 
to. Ale konsumcja żyta nie wzrasta 
tak szybko, jak konsmmeja pszenicy, 


a to ze względu na tempo, w jakim 
podnosi się stopa życiowa robotnika 
i chłopa, Mamy zatem do czynienia 
z tak dużym zapotrzebowaniem na 
mąkę pszenną, że przewyższa ono 
przyrost produkcji pszenicy. Od 
sierpnia do końca grudnia ub. roku 
spożywaliśmy mąki pszennej o oko- 
ło 30 procent więcej, niż przewidy- 
wał plan sprzedaży, ustalony I tak 


kacik filatelistów 


Znaczki pocztowe iske oe Ludowej 


Cytryny dojrzewają w Kursku 


Gdyby ktoś przed kilku laty po 
wiedział, że cytryny mogą dojrze- 
wać w rejonie Kurska nik 
nie chciałby w to uwierzyć, 


A jednak to fakt. Nie ma rzeczy 
niemożliwych, nie ma niepokona - 
nych przeszkód klimatycznych 1 
meteorologicznych dla entuzja - 
stów — miczurinowców, Dowiódł 
tego m. in. Anatoliusz Fomienko, 
który przy uficy Nikńtskiej, w 
Kursku hoduje złociste cytryny 
i inne uprawy południowe. 
Hoduje on je w specjalnego typu 
głębokich wykopach. 


Obecnie w jego „sadzie“ rośnie 
około 200 drzew cytrynowych, 
mandarynkowych, pomarańcze - 
wych, grejpfirutowych 1 drzew gra 


— 


natu. Są tu również drzewa figo- 
we i różne odmiany daktyli, Sie- 


t|dem drzew cytrynowych oraz jed 


no pomarańczowe, jedno manda- 
rynkowe i grejpirutowe owocowa 
ły już po raz drugi. Pięcioletnie 
drzewko cytrynowe dało w roku 
ub. 160 sztuk owoców, 

W jaki sposób zabezpiecza Fo- 
mienko swoje kultury po- 
łudniowe przed silnymi mrozami? 
Jego wykopy mają 15 m. długo- 
ści, około 2 m. głębokości, 3 m. sze 
rokości u góry i zwężają się ku 
dołowi do 2 m. Spadziste ściany 
nie są niczym wyłożone, skutkiem 
czego w wykopie panuje natural 
na temperatura gleby. 

Każdy wykop przykryty jest w 
zimie oszklonymi ramami, na któ 


rych układa się warstwę liści, gru 
bości 12 — 15 cm. i warstwę śnie 
gu grubości 15 — 20 cm. Z boku 
na przestrzeni 1,5 m. od wykopu 
usypano 30 — 40 cm. warstwę 
śniegu, dzięki czemu w pobliżu 
ściany wykopu, nawet w najwyż- 
szej jego części, temperatura w 
okresie wielkich mrozów nie spa- 
za poniżej jednego stopnia cie- 
pła. 

Co 5 metrów część oszklonej ra 
my pozostaje nie przykryta, dzię- 
ki czemu do wykopu dochodzi 
światło słoneczne. Nie przykryte 
liśćmi części ramy na noc przy 
krywa się słomą. W ciepłe dni pod 
nosi się ramy, by do wykopu do- 
chodziio świeże powietrze, 

Z nistaniem zimy drzewa cytru 


sowe przestają rosnąć, lecz 
chowują zdolność do życia. Fo- 
mienko codziennie „sprawdza w 
zimie temperaturę i stan upraw 
cytrusowych w wykopie, Pracuje 
on w myśl wskazówek stacji do- 
świadczalnej upraw południowych 
w Soczi (na Krymie). 

Ze względu na wyjątkowo war 
tościowe wyniki, które osiągnął 
Fomienko w hodowli drzew cytru 
sowych w głębokich  wykopach, 
Ministerstwo Rolnictwa ZSRR po 
stanowiło przekształcić gospodar- 
kę Fomienko w punkt naukowo- 
badawczy, który będzie pozosta - 
wał pod stałą opieką stacji do- 
świadczalnej w Soczi. Kiero"7ni - 
kiem punktu będzia Anatoliusz Fo 
mienko. 


za” 


z uwzględnieniem 
trzebowania. 

Zbiory jęczmienia były słabsze niż 
oczekiwano, co bezpośrednio odbiło 
się na rozmiarach produkcji kasz. 
Nie bez znaczenia jest też bardzo 
poważny wzrost spożycia piwa (o 
134 procent więcej, niż przed woj: 
ną). 

W sumie — poza kaszami — nie 
mieliśmy trudności, które konsu- 
ment miejski mógłby odczuć już w 


rosnącego zapo- 


pierwszych miesiącach po zbiorach. _ 


Dostawy zboża z ZSRR zapewnia- 
ją nam dotychczasową swobodę dzia 
łania w zaopatrywaniu ludności na 
przednówku, dają możność regułar- 
nego pokrywania potrzeb ludności, 
zaopatrzenia jej w wyższe gatunki 
przetworów zbożowych, wysokie ga” 
tunki mąki pszennej, kasz i td. 
-Dla wsi import zboża radzieckie» 
go, a więc powiększenie rezerw pań 
stwowych, oznacza sparaliżowanie w 


„| zarodku tendencji spekulacyjnych na 


przednówku, tendencji, które wobec 
braku dostatecznych rezerw rozwinie 

ate być mogły przez elementy wro- 
gie państwu lndowemu. 

Jeszcze jedno zasługuje na pod- 
kreślenie w związku z importem zbo 
ża radzieckiego. To mianowicie, że 
dostawy setek tysięcy ton pszenicy, 
jęczmienia i kasz są dowodem siły i 
wspaniałego rozwoju socjalistyczne” 
go rolnictwa ZSRR. Rolnictwa, któ- 
re szybko odbudowało się ze znisz- 
czeń wojennych i zaopatrzone 
przez potężny radziecki przemysł w 
3—4 razy większą, niż przed wojną 
liczbę traktorów, samochodów, kom- 
bajnów i innyca maszyn rolniczych 
— przekroczyło już łączną wysokość 
zbiorów zbóż z. roku 1940, ostatnie” 
go roku przedw ojennego. 

Kiedy więc czytamy komunikaty 
o nadchodzących ze Związku Radziec 
kiego tysiącach ton zboża musimy 
sobie uświadomić znaczenie tych do 
stay dla kształtowania się sytuacji 
na wsi oraz dla stanu zaopatrzenia 
miast; musimy też pamiętać, że u- 
zupełniamy nasze rezerwy zbożowe 
dzięki pogłębiającej się współpracy 
z Socjalistyczną gospodarką radziec 
ką Antoni Dutlinger 


Kronika m. Kuno Przygotowania do Święta Kobiet 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 

33 — Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 

Zarząd Miasta Kutna 
— Starostwo Powiatowe 
= Pow. Zakł. Elektryczny 


— 


— Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jemnych, uL Narutowi- 
cza Nr 20 
$i — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka, 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
80 — Pogotowie Sanit: PCK 
389 — Polski Czerwony Krzyż 


(PCE) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy uł. Narutowicza 2, 
tel. 217, 


GŁÓS KUTNOWSKI 


Dzień 8 marca obchodzony będzie 
miezwykie uroczyście 


Pierwsze meldunki o podjęciu zobowiązań z Kutnowskiego 


prei kilkoma dniami odby- 
ła się w Kutnie odprawa 
owiatowa Gminnych Rad Ko- 
iecych oraż przewodniczących 
Kół Gospodyń Wiejskich Z5Ch. 
Odprawa między innymi poświę 
cóna była omówieniu przygoto- 
wań do święta marcowego, któ: 
re obchodzóne będzie na terenie 
naszego powiatu niezwykle uro 
czyście. 


mało kobiet i młodzieży wiej- 
skiej. Wygląda to tak, jakby 
najistotniejszymi dła wsi zagad 
nieniami interesowała się jedy- 
nie część społeczeństwa, A prze- 
cież wiemy, że kobieta wiejska 
docenia już znaczenie spółdziel- 


czyści, ze docenia  przodującą 
rolę Związku Samopomocy 


Chłopskiej jako gospodarza wsi. 
„Czym zatem tłumaczyć mały 


W pierwszym punkcie obrad | vdział kobiet w wyborach? 


przedstawiciel PZPR tow, Ma- 
tuszewski wygłosił obszerny re- 
ferat na temat: „Spółdziełczość 
produkcyjna, Mówca podkre- 
Ślił, że rok 1950 jest pierwszym 
etapem Planu 6-letniego, planu. 
w ramach którego przystąpimy do 

A, wsi polskiej, Nowe, 
epsze, kulturalniejsze i bogat- 
sze formy gospodarki osiągnie- 
my przez zakładanie spółdzielni 
produkcyjnych. W referacie 
swoim tow. Matuszewski omó- 
wił trzy typy spółdzielni, zapo- 
znając zebranych szczegółowo 
z ich statutami, 

W drugim punkcie obrad in- 
spektorka Kół Gospodyń Wiej- 
skich ZSCh ob. Wójcikiewicz 
omówiła, trwające wybory do 


władz gromadzkich Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej, Prele- 
geńtka zwróciła uwagę, że do 


zarządów wełiodzi stanowczo za 


Nawozy sztuczne 


dla chłopów mało i średniorolnych 


W związku z rozpoczynającą się 
niebawem Wiosenna akcja siewną. 
poszczególnym gminom powiatu kut- 
nowskiego przyznane zostały kredyty 
na zakup mawożów sztucznych, w 
granicach od 200 do 250 tysięcy złó- 
tych, Wysokość kredytu uzależniona 
jest od ilości mieszkańców danej 
gminy i lokałnych warunków. 

Spółdzielnie Gminne przystąpiły 


już nawet do wydawania nawozów. 
W pierwszym rzędzie otrzymują je 
chłopi, którzy posiadają do 10 ha 
ziemi. oraz wszyścy ci, którzy kon- 
traktują ziemiopłody. 

W następnej kolejce nawozy przy- 
dzielone zostańą chłopom średnio- 
rolnym. 

Gminne Spółdzielnie obficie za0pa 
trzońe są we wszelkiego róodźaju na= 
wozy. i 


W trosce o 


sanitarny stan miasta 


Administratorzy i sklepowi ukarani zostali 
grzywną 


w wyniku przeprowadzonej lustra 
cji przez Miejską Komisję Sanitarna 
sporzadzono szereg protokółów, któ 
re przesłane zostały do Starostwa 
Powiatowego. Nieporządni admini- 
swatorży i sklegowi ukarani zosta 
na grzywną. , 

I tak Komisja stwierdziła, że na 
terenie posesji mieszczącej się przy 
ul Rejtana 47 brak jest śmietnika. 


w opłakanym stanie sanitariryfn. 
Franciszek Ciszewski. zamieszkały 
przy ul Kilińskiego í pełniący obo 
wiązki administratora domu przy 
ul. Kościuszki 16, również nie dbało 
elemenfarne zasady snhifarne i Zo- 
stał przykładnie ukarany. Stanisław 
| Gieśląk wożny Liceum i Gimnazjum 
(inn Dąbrowskiego nie troszczył się 


| o przyległe do posesji chodniki i jez- 


a dół kloaczny nie jest wybetonowa- | nie, skutkiem czego sporzadzony zo- 


ny. Jóżef Kacprzak ukarany został za 
nieutrzymanie porzadku na terenie 
posesji przy u. Rejtana 45, Czesław 
Rutkowski. właściciel owocarni przy 
uł. Sienkiewicza 8 — za antysanitai- 
ny stan sklepu; brak świadectwa 
zdrowia i fartucha; Jan Bagrowski 
fryzjer — za brak świadectwa zdro- 
wią oraz mydła i wody do mycia 
rak; Ludwik Włodarczyk — za anty- 
sanitarny stan sklepu; Mieczysław 
Mielczarski — za nieutrzymanie w 
porzadku posesji przy Ul. Zamenho- 
fa 1, Janina lewańdowska ukarana 
została za to; ze jako admihistrator- 
ka dómu, mieszczącego się przy ul. 
29 Listopada 8, nie interesuje się 
sbrawami porzadkowyłni i posesja 
nówńerzona jej opiece znajduje się 


Ogłoszenia „drobne 


ZGÓBIONÓ legit. Zw, Zmw. NF 
001012. na nazwisko. Ruszkowaki Je- 


rzy, zam Cukrownia Ostrowy, pow- 
Kutno. 19 


ZGYBIONO książeczkę wojskowg, 
wyd, przez RRU—Kutne oraz ksig. 
żeczkę żółdu angielska — Andrżejew 
ski Adam, zam. Rosis (are, powiat 
Kutiy. ag 


ZGUBIONO książetzke Ubezpieczalai 
Społ, — Kopański Jóast, zam. Kotto, 
Stalina 2, 21 


ZAGUBIONO odciaek wyśmełdowania, 
Pieniążek Zofia m głniny Sójki. pów. 
© 7 á DU 
Kstud. 33 


< 


WOJSKOWHK 


ZGUBIONO książaczki 
RKH=KRotno oraz pozwolenie «uu 


broń Ne 5248 


zam, Kutno, 23 


OB 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


| dzie wnioski karne 


Falczewski Jau.| zboża do Polski 
|inne poważne znaczeliie. A mi 


POQOGOCOPOCOOODOCOPOBOGOCDODDOOICODOCOOOBDOGOSCOOOODO 


stał protokół karny. 


Przy okazji Komisja Sańitarna 
przy Zarządzie Miejskira przypommi- 
na. że w dalszym ciagu przesyłać be- 
na właścicieli 
nieruchomości, administratorów i do- 
zarców domowych, o ile stwierdzi, że 


posesja znajduje się w stanie anty- | uczczenia dnia 8 marca. 


sanitarnym. 


| 
| 


, Przede wszystkim nieśmiało- 
ścią i brakiem wiary we wła- 
sne sily. Te momenty utrudnia- 


ją kobiecie wejście do władz 
związku i są przyczyną słabej 
frekwencji wyborców. Troska 


jednak o dobrobyt wsi wymaga 
dokonania radykalnej zmiany 
Kobiety mogą i muszą razem z 
mężczyznami budować lepsze 
jutro i przebudowywać ciągle 
jeszcze zacofaną gospodarczo 
wieś połską. 

ddzielne miejsce na konfe- 

rencji poświęcono udziałowi 
kobiet w realizacji Planu 6-letnie 
go. I tutaj kobiety odegrają po- 
ważną rolę. Instruktorka apelo- 
wała do zgromadzonych, aby 
jak największa ilość kobiet za- 
pisywała się do grup producen- 
tów drobiu, trzody chlewnej 
oraz do grup plantatorów. Gru- 
DY plantatorów i hodowców u- 
łatwiają realizowanie planowej 
zospadarki rolnej i przekształ- 
cają oblicze wsi. 

Mówczyni zwróciła także uwa 
ge na konieczność wytypowania 
w każdej gromadzie korespon- 
dentki, która podawać będzie 
do prasy osiągnięcia i bołączki 
organizacji kobiecej, oraz na- 
świetlać ich działalność. 

Jeszcze inne zagadnienie, któ 
re znalazło żywy oddźwięk na 
odprawie. to akcja organizowa 


nia dziecińców letnich. 1 tutaj: 


dokonał się radykalny przełom. 
Podczas, gdy w pierwszych la- 
tach kobiety z rezerwą odnosi- 


ły się do dziecińieców, dziś same | 


proszą o ich organizowanie. 
| Dziecińce letnie oddają bowiem 
matce wiele usług, otaczając 
opieką jej dziecko w okresie in- 
tehsywnych prac w polu. Te- 
goroczna akcja organizowania 
dziecińców letnich będzie miała 
jeszcze większy rozmach niż w 
latach poprzednich, obejmie 
większą ilość dzieci chłopskich. 

Najwięcej miejsca poświęco- 
nó na konferencji przygotową- 
jniom do Międzynarodowego 
: Dnia Kobiet, który na terenie 
naszego powiatu obchodzony bę 
|dzie niezwykle uroczyście, Już 
niektóre Koła Gospodyń Wiej- 
skich podjęły zobowiązania dla 
Fakt 
ten wskazuje, że święta marco- 


że wziąć czynny udział w orga- 
nizowaniu dziecińców letnich. 
Członkinie wezwały do szłachet 
nej rywalizacji Koło Gospodyń 
Wiejskich z Grochowa. 

Trzeba zaznaczyć, że i inne 
koła podjęły już zobowiązania. 
Podamy je w następnych nume- 
rach „Głosu Kutnowskiego'. 


CWYBNNY pa, 
Gospoda Spółdzielcza 


Gospody spółdzielcze w Kut- 
nie spełniają bardzo poważne 
zadanie, gdyż dostarczają lu- 
dziom pracy tanich i smacznych 
posiłków. Są jednak pewne man 
kamenty, które należy usunąć. 


we doceniane jest przez ogół 
kobiet. 
w dniu tym odbędą się w 
każdej gminie uroczyste 
akademie, połączone z nagra- 
dzaniem kobiet, wyróżniających 
się w pracy społecznej. Ponadto 
wygłoszone zostaną referaty na 
temat „Udział kobiet w wałce o 
pokój”. 

Akademie składać sie będą z 
części oficjalnych i bogatych 
części artystycznych. 

W odpowiedzi na apel prze- 
wodniczącej Ligi Kobiet tow. 
Kościuszkowej, przedstawiciel- 
ki kilku gromad złożyły meldun 
ki o podjęciu zobowiązań. I tak 
Koło Gospodyń Wiejskich z 
Oporowa zobowiązało się zórga- 
nizować dwa nowe koła: kobiecej 
i wezwało do współzawodnictwa 
w tej akcji Koło Gospodyń z 
Mnicha. 

Kobiety z Gołębiewa Starego 


przyrzekły wstąpić masowo do| Gospoda Spółdzielcza Nr l, 
grup hodoweów drobiu i uak-j mieszcząca się przy. uł. Kiliń- 
tywnić działalność tych grup.| skiego pozostawia wiele do ży- 
Gołębiew Stary wezwał dojczenia pod względem estetycz- 


współzawodnictwa w czyniejnym. Wprawdzie prace nie zo- 
marcowym gromadę Leszczy- stały tu jeszcze zakończone, ale 
nek. brudy trudno tolerować. ściany 

Koło Gospodyń Wiejskich z| Gospody domagają się natych- 


Gołębiewa zobowiązało się zor-|miastowego malowania, gdyż 
ganiżówać grupę hodowców | wilgoć pozostawiła wielkie pla- 


drobiu, zwerbować nowe człon-| my, Podłoga natomiast, chyba 
kinie i uaktywnić prace, a tak-|jak długo istnieje Gospoda, nie 


KN MM 


Walczymy z ciemnotą 
leszcze jeden kurs 


| alla analfabetów 


| Przy Państwowym  Przedsiębior- 
stwie Budowłanym Oddział 8 w Kut- 
nie zorganizowany został kurs wstęp 
nego nauczania. 
Otwarcie kursu odbyło się w dniu 
10 bm. w lokalu Związku Zawodowe 
go Pracowników. Budowlanych. 
Zajęcia odbywać się będą 3 razy 
w tygodniu po 3 godziny dziennie, 
to jest od 17 — 20. W chwili obec- 
nej kurs liczy 15 słuchaczy. Wykłady 
prowadzone będą przez ob, Kłęczko- 
wą i ob. Gandziarka. Opiekunem 
kursu jest zastępca przewodniczące- 
| go Rady Zakładowej ob. Józef Ra- 
_decki. 


domaga się remontu 


była szorowana. I jeszcze jed- 
no. Gołe ściany sprawiają nie- 
miłe wrażenie i kierownictwo 
powinno się postarać ó jąkieś 
hasła spółdzielcze i pomysłowe de 
koracje. 


Sądzę, że pisząc o tym, je- 
stem wyrazicielem myśli tych 


wszystkich, którzy korzystają z 
usług gospody. 


Stały czytelnik „Głosu” 


OD REDAKCJI: 

Sprawą poruszona pfzez na- 
szego czytelnika jest istotna. 
Czekamy na wyjaśnienia ze 
strony kierownietwa PSS odno- 
śnie koniecznych remontów, 


Korespondencyjne kursy szkolenia zawodowego 


Drogą listowną też można zdobyć kwalifikacje 


| 


| Rok 1950, pierwszy rok pla-gność w roku 1947 i już dziś po 
nu 6-letniego mobilizuje szkol jszczycić się może poważnymi 
nictwo budowlane do wzmożo- | rezultatami. Podczas, gdy w 
nej akcji. Wielkie zamierzania | pierwszym roku szkołeniem o- 
w dziale inwestycji budowla» | bjętych było 400 uczniów, w u- 
[nych wymagają nowych kadr | biegłym roku liczba ta warosła 

wykwalifikowanych pracowni- | 4.- krotnie. Ponadto w ubie 
| ków, których brak ciągle się jelgłym roku ośrodek wypuścił 
| szcze odczuwa. Dlatego też Pań |pierwszych absolwentów kur- 
stwowe Przedsiębiorstwo Budoj,sów rzemieślniczych, którzy u- 
wne — Oddział Nr 6 w Kutnie|zyskałi świadectwa czeladnicze 
uruchomiło kursy budowlane, | w zawodzie: murarskim, ciesiel 
dlatego też podobne kursy zor-| skim i stolarskim. 

gańizowane zostaną dla kobiet, Zdolność szkoleniowa w roku 
| dlatego też wreszcie trwa szko| bieżącym jest określona cyfrą 


| lenie korespondencyjne. 5 tysięcy uczniów. Czynnych 
Szkolenie korespondencyjne, | bedzie 5 różnych kursów na 


| posiadajace szczególnie pozyty t e niez, j 
| wne walory społeczne, jest pre ; chnieznym. Na poziomie rzerae 
| się w powszechną i masówą jn- ; SKie. betoniarskie, ciesielskie 
|stytucję nauczania. Jedynie ta]! stolarskie. 
|forma ma możliwości całkowi-| Organizacja szkołenia zmie- 
| tego pokrycia zapotrzebowania | rza wyraźnie do nadania insty- 
jna fachowców  budowłanych.jtucji nauczania koresponden- 
| Dotychezasowe doświadczenia | cyjnego form szkoły, co wyrazi 
| wykazały, że absolwenci: kursuęsię w zwiększeniu dyscypliny 
[nie ustępują poziomem uzyskaj pracy uczniów, równomierńnym 
[nych wiadomości absolwentom |rozlładzie materiału naucza- 
kursów bezpośrednich. nia, a cO najważniejsze w zwię 
Państwowy Ośrodek Kores-|kszeniu kontaktu ośrodka z 
pondencyjnego Szkolenia Zawo | uczniami drogą listowną. 
| dowego rozpoczął swą działal-i Program nauki obejmuje na 


Zboże radzieckie napływa do Polski 


nowicie, w dużej mierze przy-| mują fakt przejęcia przez Pań-| przeciwko naszemu państwu hi-|! tutaj też należy kierować zgło 


Do Polski zaczęły napływać 
pierwsze transporty radzieckiej 
pszenicy. jęczmienia i kasz. Zwią 
zek Radziecki przystąpił zatem 
do realizacji zawartego w dniu 
25 stycznia bież, roku protokółu 
polsko-radzieckiego 0 wzajem- 
nych dostawach towarów na 
rok 1950, w którego ramach 
otrzymamy 0d ZSRR kiłkaset 
tysięcy ton niektórych rdza- 
jów zbóż. x à 
Radzieckie dostawy zbóż mają 
dla nas poważne znaczenie i 
takt, że już w kilka dni po pod- 
pisaniu protokółu o wzajem- 
nych dostawach towarów, na- 
płynęły p I 
ZSRR, świadczy o tym, jak głę- 
boką troskę Rząd Radziecki 
przejawia 


czynią się one do 
prób spekulacji zbożowej ze 
strony bowacza wiejskiego. Za- 
pełniając dostawami radziecki- 
mi luki w dziedzinie niektórych 
kultur zbożowych, państwo ni- 
sze skuteczniej będzie mogło 
zwalczać próby podważenia za- 
sad naszego Wewnętrznego obro 
fu. zbożem. 

Jak przedstawia się sytuacja 
Polski na tym odcinku? 

Dwa lata dobrego urodzaju 
wpłynęły na to, że Polska stała 
się w zasadzie samowystarcza|- 
na w dziedzinie produkcji zbóż 
chlebowych. Państwo: posiada 


pierwsze transporty z| poważne zasoby żyta, a ludność |czy wiejskich, zmierzające do 


| pracująca miast otrzymuje do- 
|stateczną ilość wszelkiego rodza 


o sprawy naszego |iu przetworów zbożowych. Sta: |zbóż i do gromadzenia u siebieji kaszy. 


ukrócenńia| stwowe Zakłady Zbożowe całościjdowemu. Polityka gromadzenia | szenia i 


Wzmiocnienie |zboża z myślą o puszezeniu go 
odcin-|na rynek nielegalnymi karała- 
się| mi po cenach spekulacyjnych — 
się 


obrotów zbożem. 
spółdzielczości zbytu na 
ku obrotów zbożem stało 
więc wielkim dobrodziejstwem oto czym kierują 
jdla pracującego chłopstwa, któ-| wiejscy, 

[ře całkowicie zostało uwólnione | 
jod grożby wahań cen na bym 
odcinku. 


politykę bogaczy Wiej- 
| skich i skutecznie paraliżuje ich 
O ile jednak ta sytuacja w|wroga działalność. Posiadając 
| dziedzinie handlu zhóżem jagt w swych rękach powazne ZASQ- 
niezmiernie korzystna dla mas |by żyta i innych. kultur zbożo- 
pracującego chłopstwa, o tyje] wych może skutecznie interwe- 
kapitaliści wiejscy i spekułancijniówać na rynku. Rzecz oczy: 
zbożowi utracili możliwość zdo-| WiŚcie polega na tym, aby w re- 
bywania dodatkowych zysków.|kach państwa znajdowały się 
| Städ biorą sie tendencje boga- | dostateczne rezerwy zbożowe. 

k s tu widzimy, jak poważną ro- 
lé spełniają dzisiejsze dostawy 
| radzieckiej pszenicy, jęczmienia 
i to jest tych gatunków 


rzało tę 


pracy państwowo- 


| utrudnienia 
| skupu 


spółdzielczego aparatu 


kraju i jak rzetelnie wypełniu le opłacalne- ceny za zboże Spo- | poważnych zasobów zbożowych. | zbóż, na których mógłby speku- 


umowy gospodarcze z Polską. 
+ Ale, dostawy radzieckiego 
mają jeszcze 


|wodowały, ze chłopi małorołni 
i przytłaczająca większość śred 
niaków chętnie sprzedają zboże 


a państwu i z zadowoleniem przyj|gaczy wiejskich 


| Dwa lata urodzaju spowodo- | 
|wały, że w gospodarstwach: bo-| 
nagromadziły 
rezerwy zbożowe: 
Bogacze usiłuja z tych rezerw 
uczynić narzedzie szantażu w 
walce przeciwko spółdzielczości 
zbytu na wsi. Usiiuja wreszcie 


Dostawy radzieckiego zboża, 
obok wykonania państwowego 
planu skupu zbóż, przyczynią 
się więc do uregulowania zao- 
patrzenia ludności pracującej 
miast i do przekreślenia rachub 
na zdezorganizówanie naszego 


haadłu zbożem. 
ameb hole 


się zhaczne 


poziomie rzemieślniczyra i te-| 


dystynowane do przeistoczenia|Śliiezym będą kursy murar-| 


bogacze | 


Nasze państwo ludowe przej | 


łować bogacz wiejski, i 


stępujące przedmioty: materia 
ły budowlane, roboty ziemne 
i fundanientownie, roboty murar 
skie, ciesielskie, stolarskie, żel- 
betonowe, izolacyjne, dekar- 
skie, ślusarskie, instalacyjne, 
posadzkatskie rysunek techni- 
cemy i plan budowlany, zasady 
wytrzymałości materiału, budo 
wnictwo wiejskie, ogólne zasa- 
dy budowy miast. 

| Uczniowie, niezależnie od za 
|ihteresowań czy specjalności, 
| obowiązani są uczyć się wszy- 
|stkich przedmiotów. 

| Aby bardziej spopułaryzo- 
{wać tę forme nauczania, uru- 
|chomiona została poradnia za- 
| wodowa samośształceniowa, 
która bezpłatnie udziela wyja- 
jśnień, daje wskazówki i odpo- 
[wisada no pytania związane z 
| wykonaniem, konstrukcja 
|mi budowlanymi, użyciem ma- 
|teriałów, kosztami i td. 

| Od kandydatów wymaga się: 
[ukończenia 18 lat życia, 
| umiejetności czytania i pisania, 
|dwuletniej praktyki w zawo- 
idzie, w którym kandydat chce 
ietis dyplom czeladniczy. 

| Państwowy Ośrodek Kore- 
| spondenoy kiego Szkolenia Za- 
| vażowozo Ministerstwa Budo- 
|wnictwa mieści się w Warsza- 
|wie przy ul. Grójeckiej Nr. 40 


prośby o wyjaśnienie. 


| Z sali sądowej 


Sad Okręgówy w Łodzi na 
sesjj  wyjazdowćj w Kutnie 
rozpatrzył sprawe Witolda Su- 
skiego instruktora budowlane: 
go. Beniamina Szustera ż Kro 
śniewie, oraz Tadeusza Wodziń 
skiego z zawodu szolera. Wszy* 
sey oni byli pracownikaini Spół 
dzielni Budownictwa Wiejskie- 
gó. Oskarżeni, działajac na szka 
dèe wymienionej spółdzielni 
sprzedawali cemeńt, dachówkę 
i inne materiały budowlane kra- 
dziońe z magazynu. 

W wyniku rozprawy Witold 
Suski skazany został na 9 miċ- 
siecy więzienia i 3 lata pozba' 
wienia praw publicznych i oby- 
watelskich. Beniaminowi Szu- 
sterowi wymierzono karę w wy 
sókości 2 lat więzienia i pozba- 
wienia praw publicznych i oby 
watelskich na przeciąg lat 3. 
Oskarżony Wodzyński skazany 
został na 1 rok więzienia i 3 lā- 

utsaży, prab publicznych. 


a 


-w r EE 


Nr 26 


Co pisała prasa łódzka 15 lutego 1930 r. 


„RUGI WOJSKOWE” 

Dzienniki podają, że na sejmowej 
komisji af kowej PEDERI 
była spraw masowego zwalniania 
z szeregów za 24 — oficerów „nie 
lojalnych" względnie „niepewnych” 
dla reżimu sanacyjnego. 

ŚMIERĆ 
ZA ZBIERANIE CHRUSTU 

W lesie smardzewickim pod To- 

maszowem został postrzelony śmier 


SALA 


TEATRALNA „OGNISKO“ 

ul. Moniuszki 4 a. 
Objazdowy Teatr Dramatyczny 

Domu Wojska Polskiego w sali „O- 

gniska ul. Moniuszki 4a wystawia 

sztukę M. Gorkiego pt. „Matka“. 
Początek o godz, 19,15. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, teL 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 


Dziś o godz. 18 „Rozbitki”, 


fni eż do wystąpień 


telnie młody chłopak — Ignacy Ur- 
basiak. Urbasiak odważył się zbie- 
rać chrust w lesie amardzewickim 
na opał. 


GROŻNE ROZRUCHY 
W HISZPANII 

Ubiegłej nocy tłum bezrobotnych 
w Barcelonie obrzucił kamieniami, 
a następnie zdobył i zdemolował 
doszczętnie siedzibę „unii patrio- 
tycznej* — partii stworzonej przez 
dyktatora Primo de Riverę. Na 
przedmieściach Madrytu doszło rów 
i demonstracji, 
starciami 


zakończonych krwawymi 


| z policją. 


DEMONSTRACJE 
ROMUNISTYCZNE W ŁODZI 
W dniu wczorajszym komuniści 

łódzcy zwołań wielki wiec na Zie- 
lonym Rynku. Po przybyciu silnych 
oddziałów policji — tłumy ruszyły 
w kierunicu ulicy: Gdańskiej, gdzie 
mieści się siedziba prokuratury. Na 
zaimprowizowanych trybunach u=- 
kazali się mówcy. 
policja rozpędziła tłumy. 

Wówczas komuniści przemaszero- 
wali przed więzieniem na ulicy 
Gdańskiej demonstrując i wznosząc 
okrzyki antyrządowe. 


ZNIESIENIE USTAWY 
O OCHRONIE LOKATORÓW 


Pisma podają, że już wkrótce usta 


Mezystiei ex z wa o ochronie lokatorów, obejmu- 
Wszystkie miejsca sprzedane. Jaca tylko stare domy — zostanie 
PR STM niesi — a to „celem póbudze- 
ASSTWO niwie SIASA 
im STEFANA JARACZA PAIN DEVEDE 


(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 
drugiej wersji, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,PINORIO* 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 

Godzina 9.20. Widów isko dla szkół 


14.15 (Ł) 
Komunikaty, 1420 (Ł) Beethoven. 
14,55 Konvert solistów, 15,80 „Gas 


14,00 „Prawo i życie”. 


p.t. „Historia cała o niebieskich mi- | ką Małgosi“, 15.50 Muzy ka 15.55 
gdałach* (Ł) Chwila muzyki. 16.00 DZIEN- 
NIK POPOŁUDNIOWY, 16.20 (Ł) 


-ULAMA-- 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 

„Cyrk* — godz. 16, 48, 2 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 
nia Parmeńska* il seria — godz. 
17, 19, 21 
BAJKA (F 
, Wolga“ — godz. 


anciszkańska 81) „Woł- 
20, 


Aktualności łódzkie, 16,25 (Ł) Try- 
kuna Radiosłuchacza, 16,35 (Ł) No- 
wa nagrania utworów Fr. Chopina, 
16,50 (Ł) „O Miczurinie i Łysence* 
Mołodczikowa. 17,00 Koncert popu- 
larny. 17,45 Reportaż aktualny dlg 
świetlia młodzieżowych. 18,00 „Z 
kraju i-ze świata”. 18.15 .(Ł) „Za- 
gadki muzyczne”. 18,40 „Wszechnica 
Radiowa kurs I — wykład z cyklu 
ART o Polsce t geografia Pol- 


g: « r. 1 a 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- z: o? ROSA ANNIE Sen 
gram aktualności krajowych i za- | CZÓRNY 3040 Muzyka robi 
granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 18,] bron. K o LC inowski 21.30 
16, 17, 18, 19, 20, 21 wa, 21,00 oncert hopinowski 21,3! 
HET; (pezbnów. DY dia młodrieży „Głos Ameryki* — scena słuchowi- 
Fa n a « zzadnieściąm | zodz. | Skowa według dramatu B. Ławrie- 
16 481 20. ie s gouz. | niewa. 22.00 (Ł) Wiadomości spor- 
MUZA (Pabianicka 178) — „Mileze | (owe. 22.05 (Ł) Drobna utwory Tor 


hie jest złotem“ — godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 

Żleb* — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

„Pustelnia Parmeńska" I seria 


tepianowe kompozytorów polskich. 
22,13 (Ł) Progr. lok. na jutro, 22,15 
Muzyka 2220 Koncert rozrywkowy, 
Transm. x Pragi JI, 28.00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚC i. 23.10 Program 
na jutro 23.15 „Symfonie Beethove- 


RÓBOTNIK (Kilińskiego 187) — |pa”. 24,00 Zakończenie audycji i 
„Siostra lokaja* — godz. 18, 20 Hymn. 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„NotreDame* — godz. 18, 20 


REKORD (Rzgowska 2) — „Wyspą 
Skarbów“ dla młodz. godz. 16 
„Zagubione dni“ — godz, 18, 20,% 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ' Boga 
ta narzeczona” — godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 
Nadzieje* — godz. 17,30, 20 
ECZA (Piotrkowska 108) „Niebez: 


WIĘKSZE WYGRANE 


58 LOTERI 


Sty dzień ciągnienia l-e) klasy 


Glówna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 80344. 


pieczeństwo śmierci* — godz: Wort 
i650, 1830, 2030 Mer o T alaaa 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro- zi ~ $ 


dziej sadów“ — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1): 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 13834 23417 74276, 


„Dubrowski* — godz. 16,30, 18,30 Wygrane po 100.000 zł padły na 
20.30. NrNr: 9024 9620 15093 25612 41269 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- 
stelnia Parmeńska* II seria, 


57985 85927 67522 73948 80518 85174 
101068. 


godz. 16,30, 18,30 20,30 Wygrane po 40.000 zł padły na 
WOLNOŚĆ (Napiórko wskieza 16) — NrNT: 7630 22474 23435 56023 31782 

„Rajnis* — godz, 16, 18, 20 27392 67852 15576 80799 82783 96279 
ZACHĘT A (Zgierska 26) „Konfron | 101989, 


tacja“ — godz. 18, 20. 


I tutaj jednak. 


ZE SPORTU 


Pięściarze „Związkowca-Zrywu” 


chcą nam zgotować nową niespodziankę! 


Monotonny 


strzostw Polski 


na ogół przebieg tegorocznych drużynowych mi 


w boksie pod koniec swych roz- 


grywek nabrał „wabika”, Stało mię to z tego względu, że w niedzie 
lę na ringu łódzkim padł niespo dziewany wynik. Nasz Związkowiec 
Zryw zremisował z Gwardią gdańską 8:8. 


Remis ten skomplikowzł sytuację. 
Gwardia gdańską mająca, jakby się 
zdawało, tytuł drużynowego mistrza 
Polski juź w kieszeni zrównała się 
punktami z Gwardią warszawską i 
obecnie na finiszu została poważnie 
zagrożona. 


Tabelka obecnie przedstawia się 
następująco: 
Gwardia Gdańsk 8 13:3 85:41 
Gwardia W-wa 8 13:8 86:42 
Kolejarz Gdańsk 7 9:5 67:45 
Związkowiec Łódź 8 6:10 62:64 
Związkowiec Bydgy. 8 3:13 35:93 
Stal Katowice 7 RIF „SI:81 

Na zmianę tej tabelki zaważyć 


może w dużym stopniu niedzielny 
wynik meczu, który oglądać będzie- 


my znów w Łodzi, a mianowicie wy 
nik meczu Gwardia (Warszawa) — 
Zwiazkowieczryw (Łódź), Kto wie, 
czy i tym razem  pięściarze łódzcy 
nie zastopują swego przeciwnika, 
jak to uczynili ubiegłej niedzieli. 


ŁODZIANIE LICZĄ NA REMIS 

— Przypuszczalny skłąd Warsza- 
wiaków będzie wygladał następują 
co — mówi nam członek zarządu 
sekcji bokserskiej ZwiazkowcarZry- 
wu ob. Trojan — Patora, Szatkow= 
ski, Tyczyński lub Wesołowski, Ko- 
muda, Jankowski, Kolczyński, Famu 
licki i Szymura. Przy szczęśliwym 
zestawieniu naszej drużyny możemy 
i tym razem zremisować, Na punk- 


Sport radziecki — sportem mas! 


Oto fragment meczu hokejowego rozegranego na 
jednym z. boisk szkolnych. Nasi uczniowie mają 
czego pozazdrościć! 


Złe warunki atmosferyczne 


torpedują Rewię Lodową 


ale nie jest wykluczone że ujrzymy 


ją jeszcze 


Złe warinki atmosferyczne uniemo 
żliwiły dalsze starty łyżwiarzy oraz 
przeprowadzenie Rewii Lodowej. Pla. 
nowana w dniu 1$ bm. rewia w zw 
oraz w dniu 12 km, — mistrzostw 
okręgu wiirszawskiego zostały odłożo. 
ne na późniejszy termin, W  dnin 
13 bieżącego miesiąca zespół Rewii 
Lodowej oraz zawodnicy ZS Związkow 
cą udali se, do Karpacza, gdzie w 
dniu 16 il? bm, odbędą się mistrzost 
wa Zrzeszenia oraz w dniu 19 lutego 
na zakończenie igrzysk wystawiona zü 
stanie ogólnopolska Rewia Lodowa. 


Po zakończeniu igrzysk PZŁ, planu 
je w wypadku odpowiedniej pogody 
wystawić Rewię w Łodzi, Warszawie 
i Krynicy, a na zakończenie sezonu 
w Katowicach. Projektowany jest rów 
nież wyjazd grupy warszawskiej do 
Białegostoku, gdzie poza popisami łyż 
wiarskimi wystawione zostiną pag 
menty rewii, zaś grupa katowicka od 
wiedzi Częstochowę, 


Polski Związek Łyźwiarski pragnie 
wykorzysteć wszystkie możliwości pro 
pagandy łyżwiarstwa į w wypadku ko 
rzystnych warunków lodowych Rewię 


w Łodzi 


Lodowg robaczy jeszcza wielu miłośni 
ków sportu łyżwierskiego, Według nie 
oficjalnych obliczeń Rewię Lodową 
oglądało już 23,000 widzów; ambicją 
organizatorów jest osiągnięcie jesz. 
cze w tym sezonie liczby 50.000 wi. 
dzów, 


Społ znaku siatki 


Do finałów siatkówki żeńskiej za 
kwalifikowały się zespoły: 

Chemia Łódź, 

Spójnia Grudziądz. 

Spójnia Marymont Warszawa. 

Gwardia . Kraków. 

Kolejarz Gdańsk. 


ŁKS Włókniarz. Łódź. 


*,„* 


Łódź reprezentowana będzie w 
Warszawie na półfinałach siatków- 
ki męskiej o puchar PZRSS przez 

Chemie oraz Spójnię. 

Szanse dojścia do finałów posia- 
da zespół Chemii 

Finały odbędą się w Krakowie 
od 3 — 5 marca 1950 r. 


ty możemy liczyć w wadze muszej, 
koguciej i.. stop. Nie więcej wam 
nie powiem, tajemnica klubowa. 


SKŁADY DRUŻYN POZNAMY 
NA.. WADZE 

Oczywiście nie próbujemy naszego 
rozmówcę ciągnąć za język. Przed 
tak ważnym spotkaniem nie można 
zbyt wcześnie odkrywać kart, ale za 
pewne każdy z czytelników domyśli 
się, że dalsze punkty dła gospoda- 


rzy mogą zdobyć jeszcze trzej pięś* 


ciarze: Zajączkowski, Taborek i Nie 
wadził, Cała rzecz jednak będzie po 
legała na tym, aby przynajmniej 
jednego z nich przesunąć na szachow 
nicy tak, aby zaszachować tym go- 
ści. Ostateczne składy drużyn pozna 
my dopiero na wadze, toteż nie bę 
dziemy nimi nadal zaprzatali głowę 
czytelnikom, a zdradzimy tylko, że 
Stasiak, Czarnecki. Zajączkowski, 
Taborek, a nawet Niewadził, które” 
go czeka być może pojedynek z Szy 
murą, są jak najlepszej myśli i z 
niecierpliwością oczekują gongu. 


Jeszcze o boksie! 


Co nas czeka 
w II lidze? 


W drugiej Lidze bokserskiej brak 
jest sensacji. LES Włókniarz w nik. 
łym stosunku wygrał z Kolejarzem 
Poznań, Warta pokonałg Cracovię 
12:4, wreszcie Btal—Ogniwo 12:4. 
Z ligi drugiej spada Cracoviś, 

Oto tabelka spotkań: 


Związkowiec Warta 8 18:38 72:49 
ŁES Włókniarz 8  12:4 95:33 
Stal Wrocław 8 11:5 73:55 
Ogniwo Wroclaw s 6:10 59:67 
Kolejarz Poznań 8 4:12 49:79 
‘Ogniwo Orscovia 8 2:14 27:10 


W nadchodzącą niedzielę EKS Włók 
niarz udaje się do Wrocławia na mecz 
x Ogniwem, Wynik pozostaję pod zna 
kiem zspytania, Warta z pewnością 
pokona Kolejarza, a Cracoria stoi ną 
straconej: pozycji w walce z Ogniwem 
wrocławskim, 


Polak sędziuje 


mecz Węgry-Francja 
W połowie marea rozegrany zosta. 
nia w Budapeszeie międzypaństwowy 
mecz koszykówki Węgry—Francja. 
Jednym x sędziów tego spotkaniz, 
na zaproszenie Węgierskiego Zwiąsku 
Piłki Ręcznej, będzie Polak, Spotkanie 


POZOSTAŁE SPOTKANIA I 4 to będzie sędziował Szeremeta (War- 


Oprócz meczu Gwardia 
wa) — Związkowieczryw (Łódź) 
w niedziele w walce o mistrzostwo 
pierwszej ligi zmierzą się jeszcze 
Gwardia (Gdańsk) z Kolejarzem 
(Poznań) i Związkowiec (Byd- 
goszcz) ze Stala (Katowice), Na 
zwycięzców typujemy tu Gwardię 
gdańską i Stal katowicką, 

Przedsprzedaż biletów na mecz 


Gwardia — Związkowiec Zryw fr0z- 
poczyna się janż dzisiaj w  lokalm 


Związkowca (Pogonowskiego 82) w 
godzinach od 17 do 21. 


| narada produkcyjna 
trenerów P.Z.P.N. 


W poniedziałek odbyła się w Kato 
wiecach w Ośrodku WUKF I nzrada 
produkcyjna trenerów PZPN, W nara 
dzio wzięło udział 23 trenerów I i II 
kategorii, z przewodniczącym wydzia- 
ln sportowego PZPN, wiceprezesem 
Szymkowiakiem na czele, Naradę za. 
gnił dyr, katowickiego WURE 
mgr Kisieliński, podkreślając rolę i 
znaczenie trenera i instruktora piłkar 
skiego w nowej strukturze sportn lu- 
dowego, po czym zwrócił uwagę na 
dokonujące wę zmiany w organizacji 
sportu piłkarskiego. Dyr. Kisieliński 
podkreślił doniosłość uchwały sejmo- 
wej, powołującej Główny Komitet Kul 
tury Firycz znej. 

Przedstawicisl Zarządu Głównego 
ZMP Ociepko omówił następnie rolę 
ZMP w sporcie, W referatach facho. 
wych trener Foryst i Koncewicz omó 
mili najnowsze osiągnięcia i zadania w 
dziedzinie kondycyjnego, technicznego 
i taktycznego piłkarstwa. 

Dyskusję podsumował wiceprezes 
PZPN Szymkowiak 1 podał zasndy, 
na jakich odbywać się będą treningi 
I i Ir Klasy Państwowej, Zawodnicy 
obydwu Lig zobowiązani sg do prze- 
prowadzenia treningów 3 TRzy tygod- 
niowo, zaś trenerzy będą składali mie 
sięczne sprawozdania ze swych prac. 

Na zakończenie zebrani uchyslili |, 
rezolucję, w której, opierając się na 
wezwaniu Markiewki, zobowiązują sią 
do ofiarnej pracy dla podniesienia po 
ziomu piłki nożnej w Polsce Ludowej, 


Mistrzostwa świata w Oslo 


OSLO (obsł. wł) — W Oslo za- 
kończono mistrzostwa świata w jeż 
dzie szybkiej mężczyzn. W klasyfi- 
kacji ogólnej zwyciężył Andersen 
(Norwegia) — 192,703 pkt, przed 
Lisklevem (Norwegia) — 197,098 
pkt, i Lundbergiem (Norwegia) — 
198,057 pkt. 


Kocerka członkiem AZS (Warszawa) 


WARSZAWA _ (Obsł. wł.) Akade- 
micki mistrz świata Kocerka, który 
obecnie odbywa studia w Warsza- 
wie, zasilił sekcję wioślarską stałecz 
nego AZS. Kocerka trenuje stale na 
basenie Ogniska i prawdopodobnie 
poprowadzi także treningi wioślarzy 
AZS, 


(Warsza- ! szawa), 


Doskonałe wyniki 


narciarzy ZSRR 
“MOSKWA (Obst, m): — W em 
zawodów narciarskich repręzenta- 
cji misst ZSRR osiągnięto szereg do 
skonałych wyników, Na wyróżnienie 
zasługuję wynik 1:56:35, uzyskany 
przez Borina (Swięrdłowsk) w biegu 
na 30 km. Młoda zawodniczka x Mos 
kwy Małafiewa w biegu na 10 km 
uzyskała doskonały czas 39:57, zań Mo 
rozow (Moskwa) na 18 km uryskał 
1:02:35, 


Ze sportu węg węgierskiego 


BUDAPESZT (obsł. wł) — Roze- 
grane w Wiedniu zawody w podno- 
szeniu ciężarów, między reprezenta 
cjami Węgier i Austrii, zakończyły 
się zwycięstwem zespołu węgier- 
skiego w stosunku 4:2. 


* . . 


Pierwsze towarzyskie spotkanie 
pilkarskie przyniosło zwycięstwo 
wicemistrzowi I Ligi MTK nad Ma 
teosz 3:2. 

* * 

W tumieju tenisowym na kry” 
tych kortach Ujpesztu, Katona poka 
nał w półfinale drugą rakietę Wę- 
gier Adama 2:6, 8:6, 6:1, 6:2, a 
mistrz Węgier Asboth zwyciężył 
Vada 6:1, 6:2, 6:3. 

w finale wygrał Asboth, bijąc 
Katonę 6:2, 6:1, 6:2. 

W finale gry pojedynczej kobiet 
Hidassy pokonała Peterdi 5:7, 7:5, 
6:2. 


GŁOB | 
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inspekcji, zbliżali się konno dro 
g4 Karna wska do białych namiotów obożu pod Delhi. 
Prawie dwa tygodnie przebywał kapitan Bedford w zamknię 


Briggs i Bedford, po odbyciu 


z 


tym domu radży, nie wiedząc, co z nim będzie. Później wszystko 
nsgle się zmieniło. Na dworze w domu wszczął się zamęt, ze wszyst 
kich stajen w yprowadz: ano konie, ryczały wielbłądy, klękając po- 
owano na nie ci iężkie juki. Radża niespodzianie zaczął 
wać do pośpiesznego odjazdu. 
jońcy radży przynieśli trwożne wieści: od południa zbliżał się 
duży oddział sahibów. 
— Takich nie widziała jeszcze nasza ziemia — meldowali 
to wojownicy o dzikim, potwornym wyglądzie, siedzą na ko- 
h, mają wysokie czapki i spódnice, jakie noszą angielskie lady. 
st włosów rosna im na głowie pióra, a biją się dzielnie: wszy 
kogo spotykają na drodze, podrzynają gardła. Nazywają to 
„zabawą w staruszka Harrego“ — i śmieją się przy tym: ich mat- 
ki na pewno były w zmowie z diabłami.,. 
Gońcy donosili o batalionie wysokozórskiezo pułku, który wy- 


ruszył z Kalkuty w ślad za artyleryjskim transportem Bedforda, 


Major Briggs prowadził na pomoc 
ców górskich. 


Radża nie wiedział, co przyniosą 


pbozowi pod Delhi swoich strzel- 


mu wojska sahibów: pokój, 


czy wojnę, dlatego uciekał na północ, zabierając rodzinę, sługi, ku- 
fry, drogocenności, złote i srebrne monety. 
Major Briggs uwolnił zamkniętych w domu radży Anglików 


i zabrał ze sobą kapitana Bedforda. 

Po dtvóch dniach, gdy znalazł się pośród namiotów brytyjskie- 
go obozu pod Delhi, Henryk Bedford uścisnął rękę starego przyja- 
ciela Ryszarda Harrisa. 

— Jenny? — było pierwszym pytaniem Harrisa. 

Bedford zakomunikował przyjacielowi smutną wiadomość: 

— Transport artyleryjski został odbity przez powstańców. 
Biedna Jenny wpadła w ich ręce . nie wiadomo, gdzie się obecnie 


znajduje. 
Rozdział XXIX 


NIEWOLA JENNY. 


O zachodzie słóńca Jenny słyszała śpiew muezzinów i dźwięk 
małych dzwonków, dolłatujący z hinduskich świątyń. Przynoszono 
jej każdego dnia wodę. rvż i placki. W pustej, obszernej komnacie 
nie było okiem. Zamiast aich widać było wysoko na ścianie wąskie 
otwory, przykryte z zewwątrz lekkimi tarczami, zrobionymi z mło- 
dych gałązek bambusu rozcictych na połowę. 


Był to dom bogatego kupca delhickiego. Kupiec w obawie przed 


zajściami uciekł z 
koju nie było stołów, ani 
leżała na zakurzonym dywanie. 


z Delhi i cały jego obszerny dom był pusty. W po- 
krzeseł. 


Jenny długo przesiadywała lub 
leżącym pośrodku pokoju, i wsłu. 


chiwała się w rzadkie kroki przechodniów, głosy dzieci i przeciągłe 


pokrzykiwania tragarzy, dochodzące czasami z zewnątrz. Ulica by- 
ła tn cicha i spokojna. 
W oczekiwaniu i nienokoju, minęły dwa tygodnie. A potem 


nastał dzień, w którym całe miasto długo i rozgłośnie szumiało, 
a na ulicach do północy paliły się ogniska. Tego dnia strażnik Jen- 
ny, młody Hindus, który zawsze uśmiechał się do niej, był chmur- 
ny i zmartwiony, Serce Jenny ścisnęło się z niepokoju, ale nie mia- 
ła nikogo, kto by jej powiedział o tym, co się dzieje za murami 
domu. 

Następnego ranka obudził ją szmer. Ktoś ostrożnie wdrapy- 
wał się po zewnętrznej stronie muru, rozsuwając bambusowe skrzy- 
dło okiennice. 

Jenny zerwała się. W odsłoniętym otworze okna wolno wysu- 
wała Się czyjaś wysoką czapka. Chude rece chwyciły się parapetu, 
Zagięte paznokcie były dłuższe, niż palce... Kto to? 

„Jenny stała w milczeniu, bojąc się poruszyć. 


W oknie ukazały się oczy i wyżarty przez wrzody nos... Oczy 
uważnie wpatrywały się w Jenny... 
— Ktoś tyv?... — krzyknęła Jenny. $ 
d. c. n, 


